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W 73 rocznicę urodzin

Józefa Stalina
naród polski wyraża swą miłość

i wdzięczność
dla Wielkiego Chorążego Pokoju i Przyjaciela Polski

TA ZIEN 73 rocznicy urodzin Józefa
~ Stalina społeczeństwo polskie

wita z uczuciem głębokiej miłości do

wielkiego Chorążego Pokoju, najlep
szego przyjaciela naszego narodu.

Na akademiach i uroczystych ze­
braniach lud/ie pracy ślą Wielkiemu
Stalinowi życzenia zwycięstwa idei

pokoju dla szczęścia
oraz gorące zapewnienia,
pać będą natshnienie
ząń genialnego Nauczyiiela mas pra­
cują, ych i z nauk XIX Z|azdu Ko­
munistycznej Par Ili Związku Radziec­
kiego i nieugięcie walczyć nędą o roz

kwit Ojczyzny I udowej, silnego og­
niwa
kój.
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Partit, które) przewodzisz, Będziemy u

nas w FSO walczył jeszcze
"

to, aby zwyciężył pokój".

\A7 IELKĄ manifestacją
*• kiści mieszkańców

ofiarniej o

ludzkości
że czer-

ze wska-

światowego Irontu walki u po-

bm. w wielu zakładach pracy
Waiszawy oltiyly się pieiwsze uro­
czyste akademie i zebrania dla ucz

czema 73 rocznicy urodzin Józefa
Stalina.

Gorąco manifestowała uczucia mi­
łości do Wielkiego Stalina załoga
Fabryki Samochodów Osobowych na

2era.niu — jednego z wielu w na­
szym kraju zakładów, będących
wspaniałym przykładem braterskiej
pomocy ZSRR dla Polski.

Tłumnie wypełniający świetlicę ro

botnicy FSO słuchając releratu poś­
więconego życiu i pracy Józela
Stalina — wielokrotnie manifesto­
wali uczucia głębokiej wdzięczności i
miłości do tego, którego imię stało
się sztandarem walki o wyzwolenie
człowieka pracy, o wolność narodów,
o pokój.

„Długich, owocnych lat dalszej pra­
cy dla pokoju, dla szczęścia ludzkości,
życzymy Wam Towarzyszu Stalin —

mówi wśród powszechnego entuzjazmu
zebranych przewodniczący rady zakła­
dowej Szewczyk Obiecujemy, że w

oparciu o Twe genialne prace nauko­
we, w oparciu o wytyczne XIX Zjazdu

Z Nswego Sącza
przeć oceanii

aż Australii
pophiną

polskie zabawki
SPÓŁDZIELNIA ..Twórczość" w No

wym Sączu słynie z wyrobu za­
bawek drewnianych i oryginalnych
kaset. Kolektyw spółdzielczy wytwa­
rzając regionalne wyroby drewniane,
kultywuje piękną tradycję nowosądec­
kiego chałupnictwa. Kasety drewnia­
ne oparte są na najlepszych wzorach
podegrodźkich. Drewniane zabawki,
wyrabiane przez spółdzielnię „Twór­
czość" -cieszą się dużym popytem na

rynku krajowym i zagranicznym.
Wiele pięknych i pomysłowych zaoa-

wek drewnianych eksportuje się aż
do Austialii.

Jednocześnie spółdzielnia „Twór­
czość." zakupuje od chałupników
przedmioty drewniane i maty słomia­
ne, które rozprowadza po rynku kra­
jowym, (wkj.

Dziś na stronie 2

zamieszczamy:
$ korespondencje
z ostatniego dnia

obrad

kongresu Narodów
w Obronie Pokoju
w Wiedniu

H rezmowę
ze znanym pilarzem
francuskim

J. P. Sarire’m

Orędzie do rządów
pięciu wielkich mocarstw

i orędzie do narodów świata

uczuć mi-

robotniczej
f orlzi do genialnego Wodza postępo
wej liiizkości, wielkiego Chorążego
pokoju Józefa Stalina była akademia,
zorganizowana w związku z 73 ro:z

nicą lego urodzin, w Teatrze Wojska
Polskiego przez Zarząd TPP R w Lo­
dzi.

Długotrwałymi, wielokrotnie po-
wtaizanymi okrzykami na cześć

Wielkiego Stalina, na cześć wieczy­
stej przyjaźni polsko-radzieckiej,
na cześć Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego — prze sod
niczki ludów w walce o pokój i wy­
zwolenie społeczne, witali zgroma­
dzeni poszczególne części prze­
mówienia przewodniczącego Żarz.
TPP-R w Lodzi — J. Kubiaka, gdy
mówił on o życiu i niestrudzonej
pracy ukochanego Wodza mas pra­
cujących świata.

Ceramicy, górnicy,
hutnicy, tkacze

meldują
o przedterminowym
wykonaniu
zadań rocznych
DNIA 19 bm Centralny Zarząd Ce

rarniki wykonał roczny plan pro­
dukcji wg wartości, osiągając w pod­
ległych zakładach wzrost wydajności
pracy wyższy o 9 proc, od zaplanowa
■lego. Do końca br przemysł ceram cz

ny wyprodukuje towary wartości k:l
ku milionów zl w tym znaczne ilości
wysokogatunkowej porcelany stoło­
wej.

Meldunki o przedtermmowym wy­
konaniu zadań rocznych nadesłali gór
licy dalszych pięciu kopalń węgla —

„Jankowice", „Siersza", „Rymer“.
„Karol" i „Silesia".

Szczególni cenny jest sukces gór­
ników kopalń „Karol" i „Silesia". Za
togi obydwu tych zakładów, po kilku
miesięcznym niewykonywaniu planów,
potrafiły przełamać trudności, wejść
na drogę, rytmicznego przekraczania
zadań miesięcznych i nadrobić poważ
ne zaległości.

Dnia 19 bm. zameldowała także o

wykonaniu rocznego planu wartościo
w ego załoga huty „ł.az:ska". Do koń­
ca bież, roku hutnicy „Łazisk" wypro
łukują dodatkowo znaczne ilości cen

nej stali.

O wykonaniu rocznego planu pro-
lukcyjnego pod wzglrdem ilości I war

(ości doniosła też załoga przędzalni
mednioprzędnej kombnąlu in Marce
lego Nowotki w Piotrkowie Trybunał
akun, najnowocześniejszych zakładów
:ej branży przemysłu, wyposażonych
w doskonale urządzenia produkcji ra­
jz eckiej. _

uchwalił Kongres Narodów

Przyjęciem doniosłych rezolucji
zakończono wczora: obrady w Wiedniu

WIEDEŃ,
CZORAJ o g. 3 rano zakończył obrady historyczny Kon-

* ’

gres Narodów w Obronie Pokoju. Na sesji nocnej, która
trwała od godz. 23 sekretarz generalny Światowej Rady Po­
koju J'.an L/.fite złożył w imię
niu Komisji Mandatowej spra­
wozdanie.

Następnie Kongres uchwalił

przyjęte uprzednio przez Korni
sję następujące rezolucje:
*

rezolucję w sprawie niezawisłości
i bezpieczeństwa narodów,

•h rezolucję w sprawie zakończenia

wojen w Korei, Vietnamie i na

Malajach,
A rezolucję w sprawie rozładowa-
w nia napięcia międzynarodowego,
nONADTO Kongres uchwalił orę-
• dzie do rządów pięciu wielkich mo

carstw w sprawie konieczności podję­
cia rokowań wi ęe|u doprowadzenia
do odprężenia międzynarodowego i
utrwalenia pokoju. Orędzie to specjał
na delegacja Kongresu
Obronie Poko|u wręczy
ciu wielkich mocarstw.

Narodów w

rządom pię-

Na zakończenie obrad
chwalił orędzie do narodów

w sprawie zachowania pokoju.
VA7 PIĄTEK w ostatnim dniu obrad
’'

Kongresu Narodów sala Fil­
harmonii Wiedeńskiej była wi­

downią żywiołowych, serdecznych ma

nifestacji przyjaźni między naroda­
mi.

ZDH2YM zainteresowaniem wy­
słuchali zebrani przemówienia

przedstawiciela Włoch, b. ambasadora
włoskiego w Polsce Donini'ego Pod
kreślił on, że Kongres stworzył no­
wą formę dyplomacji — dyplomacji
narodów Dyplomacja ta dąży do o-

balenia
rodami
liwości

PRZY aplauzie
mistrz olimpijski Emil Zatopek

przekazał Kongresowi w imieniu spor
łowców czechosłowackich i sportow­
ców całego świata życzenia pełnego
sukcesu obrad.

Kongres u-

świata

wszystkich barier między na-

i do wskazania ludziom moż-
porozumienia l współpracy.

sali trzykrotny

XI sesja

Miejskiej Rady
Narodowej
tu Krakowie

XI zwyczajna sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie odbędzie
się we wtorek, dnia 23 grudnia 1952

roku, o godzinie 9 w sali obrad Miej­
skiej Rady Narodowej w Krakowie,
(pi. W. W . Świętych 3/4, 2 p.) .

Porządek obrad obejmuje m. in. a -

nalizę wykonania remontów domów
mieszkalnych z funduszu gospodarki
mieszkaniowej, uchwalenie statutu
komitetów blokowych, ustalenie pla­
nów pracy rady i zatwierdzenie pla­
nów pracy komisji rady n.a rok 1953
oraz budżet dodatkowy na 1952 r. i
ustalenie podatku miejskiego w

1953 r.

Prezydium MRN zaprasza do jak
najliczniejszego udziału w posiedze­
niu sesji rady,

nie: delegatka polska J Mazurowa

!Okrzykiem na cześć pokoju zakoń­
czy! Zatopek swe pi zemówienie.

Na zdjęciu gór­
nym: delegacja
polska na sali o-

brad Na zdjęciu
dolnym po lewej
•tronie: jeden x

najwybitniejszych
naszych górni­
ków Szczepan Bła

ut w rozmowie z

delegatem rumuA

skim Georgie Ta

kie przewodni­
czącym spółdziel
ni produkcyjnej.
Po prawej stro-

przyp’na znaczek

pamiątkowy delegatce Korei Kim-.Jen-Sun 'Fot spec­
jalny wysłannik Zygmunt Wdowiński — CAF).

patriocie czerhosłowac-
Fucziku. Porusza ona

zIra|
W USA ROŚNIE RUCH OPORU

PRZECIWKO WOJNIE

ENTUZJASTYCZNIE powitana
C' przez zebranych zabiera głos de

legatka ametykańska Winnie Car­
ter.

Stwierdza ona, że w nastrojach mas

ludowych Ametyki zachodzą ogromne

zmiany. Wztasta pragnienie walki o

pokój. Masy amerykańskie występują
przeciwko wzrastającej militaryzacji
Stanów Zjednoczonych. Klasa robot­
nicza Ameryki zaczyna rozumieć, że

polityka wyścigu zbro|eń prowadzi w

rezultacie do rozszerzenia wojen I

zagłady milionów prostych ludzi. Roś

nie pragnienie pokoju, ru.h oporu

przeciwko wojnie. Zanotowano około

900 wypadków odmowy żołnierzy a-

merykańskich wyjazdu do Korei. O-

statnio odmówiła wyjazdu do Korei

liczna grupa lotników amerykań­
skich.

kim pt=arzu I
k m Juliuszu

spiawę n'ed-iwtiego procesu
ców narodu cze<h.isłiwa,kiego Slan
sky ego, Reicina i innych Podkreśla
ona, że Reicin, którego znała osobi­
ście skazany został za to, że wydal
|ej męża gestapo.

„Mówię o tej sprawie dlatego —

oświa.L-zyla Fu.zikowa — że niektó­
rzy delegaci są źle Informowani

pizez prasę zachodnią. Slansky .Rei­
cin I ich wspólnicy byli sądzeni wy­
łącznie za swe zbrodnie. Za to. że po
magali podżegaczom wojennym".

Przemówienie swoie zakończyła
słowami Juliusza Fuczika z jego pa
miętnika więziennego: „Ludzie, ko
chałein was. bądźcie czujni!"
Kongresu o (powiedziała na te

potężną owacją .dziękując za

prawdy i otuchy.

Sala
słowa
słowa

Chłopi
woj. krakowskiego
pospiesznie
likwidują
zaległości
w dostawach

zboża d a Państwa
PIERRE COT POPIFRA PROPOZY

CJE DELEGACJI NIEMIECKIEJ

W imieniu delegacji amerykańskiej
Wionie Carter wysunęła żądanie na­
tychmiastowego pizei wania wojny w

Korei, dopuszczenia Chin Ludowych
do ONZ i zawaicia paktu między
pięcioma wielkimi mocarstwami.

Gdy Carter kończy swe przemówie­
nie, wszyscy członkowie delegacji
amerykańskiej, wśród których prze­
ważają kobiety, stają przed podium
prezydialnym. Nastąpi! wzruszający
moment. Delegatki amerykańskie pod
biegły do Koreanek. Białe, czarne i

żółte dłonie zwarły się w mocnym
uścisku. Kobiety amerykańskie cało­
wały się z kobietami koreańskimi.

PRZEMÓWIENIE WDOWY

PO JULIUSZU FUCZIKU

W DALSZYM ciągu obrad prze­
mawiała delegatka Czechosło­

wacji, wdowa po zamordowanym
przez hitlerowskich siepaczy wiel-

\A7 GODZINACH wieczornych za
•’ brał glos wybitny polityk tiarr

cuski Pierie Cot. Omówił on dwa za

gaiinienia: sprawę N-ermec i paklu po­
koju między pięcioma wielkimi mo

carstwami. Cot popali propozyjt
przedstawione przez delegację nie
rriieeką a zmierzające do p iko|;>weg<;
uregulowania zagadnienia Niemiec.

Przemówienie swoje zakończył Cot
słowami: „Dziś decyduje się przysz­
łość. decyduje się na naszych oczach
los ludzkości".

Sala reagu|e na to wystąpienie
burzliwą owacją na cześć Fian,|i
Wszyscy delegaci wstają Do trybuny
podchodzi delegacją riiemie, ka oklas
kując przemówienie delegata tramu'

kiego. Pierre Cot obejmuje serdecznie
b. kanclerza Wirth i wielką pisarkę
niemiecką Annę Seghcrs Potężnie roz

brzmiewa w sali Filharmonii glos ty
sięcy przedstawicieli narodów całego
świata zgodnie śpiewających w róż
nych językach „Marsyliankę".

Jutro

„Piłkarz"

\V OJEW. KRAKOWSKIE ukończy-
'’ ło już roczny plan skupu. Po­

nadto planowa sprzedaż ziarna przez
mało i średniorolnych chłopów spra­
wiła, że wiele powiatów ukończywszy
przedterminowo obowiązki dostaw
zbożowych, zostało zwolnionych z

miarek i odsypów.
Na zebraniach gromadzkich po­

święconych kontraktacji względnie o-

mówieniu działalności m ejseowy.h
spółdzielni gminnych stawia się obec­
nie pod pręgierzem opinii publicznej
chłopów, zalegających jeszcze z od­
stawami.

W Chemcu, Polance, Białej Niżnej,
Chodorowie i innych wsiach pow. no­
wosądeckiego odczytano na zebra­
niach nazwiska zalegających, wzywa­
jąc ich w imieniu gromady do wyrów
nania zaległości. Nieomal wszyscy
chłopi opóźniający się w odstawach
usłuchali tego apelu.

Po zebraniu gromadzkim w Ma­
dejowej, jako jeden z pierwszych
zjawił się ze zbożem do punktów
skupu Piotr Pulit oświadczając:

Nigdy nie będę już zwlekał z o-

młotami i odstawą zboża. Nie chcę
być między tymi, których słusznie

potępia gromada.
Wielki wpływ na chłopów, którzy

uczestniczyli w zebraniu gromadzkim
w Myskowie, a nie wykonali jeszcze
w całości obowiązków odstawy wy­
warły słowa małorolnego Józefa Ber­
ka:

(Dokończenie na tir. 2)
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Po uniesinodliwieniu
bandy Slan3Ky‘rgo
naród
c/echosloiracki

wzmoże walkę
o pokój
i bezpieczeństwo
sirej ojczyzny
Referat K. Golltrald i

na konferencji
kk Czet hoslowi.cji

PRAGA,
«V REFERACIE wygłoszonym
’’

ogólnokrajowej konferencji
Komunistycznej Partii Czechoslowa-
cj Klement Gottwald stwierdził, że
tworzenie „p:ątych kolumn" wewnątrz
kra|ów demokracji ludowej — to obec
nie, oficjalnie uznana polityka USA.
Taką amerykańską „piątą kolumną"
•w Czechosłowacji byl antypaństwowy
ośrodek spiskowy SlanskyTgo I jego
wspólników Został on rozgromiony,
co przyprawia o wściekłość amerykań
skkh imperialistów.

SPRAWA nie kończy się jednak
na tym — oświadczy! Klement

Gottwald „Z tego wypadku musimy
— powiedział on — po pierwsze, wy­
snuć odpowiednie wnioski zarówno
dla teraźniejszości, jak i na przysz­
łość, po drugie zaś, powinniśmy wy­
trwale usuwać
rzą lżone przez amerykańską
kolumnę".

Zdrajcom nie udało się zahamować

rozwoju czechosłowackiej gospodarki
narodowej. Faktem jest, że w ciągu
4 lat pięciolatki — 1949-1952 — glo­
balna produkcja przemysłu przekro­
czyła prawie dwukrotnie poziom
przedwojenny z 1937 roku. Istnieją
jednak poważne trudności, wynikające
m. in z tego, że potrzeby rosną szyb­
ciej niż produkcja — dotyczy to za­
równo potrzeb przemysłu .jak i lud­
ności. Jak stwierdził Klement Goit-
■wald, główne zadanie partii polega
obecnie na wzmocnieniu dyscypliny
państwowej i dyscypliny pracy.

Omawiając osiągnięcia i trudności
w dziedzinie gospodarki rolnej, w

dziedzinie socjalistycznej przebudowy
wsi Klement Gottwald podkreślił ko­
nieczność poświęcenia przez partię
I rząd szczególnej uwagi jednolitym
spółdzielniom rolniczym oraz zagad­
nieniom p:> Iniesienia urodzajności z

hektara Klement Gottwald zapowie­
dział wprowadzenie od nowego roku
nowego systemu dostaw produktów
rolnych, który stanie się ważnym
czynnikiem w rozwoju całej produkcji
rolnej oraz skutecznym środkiem o-

graniczama I wypierania kułaka.

TA7 REFERACIE swoim Klement
*’ G ittwald dużo uwagi poświę­

cił sprawie polepszenia warunków ży
cia człowieka pracy, wskazując, że
ustrój ludowo-demokratyczny p.osz
czycić się m >że w'elkimi osiągnięcia
mi na tym polu „Celem polityki na­
szej partii i rządu — oświadczył Kle
ment Gottwald — będze ruadal za­
spokajanie rosnących matersilnych i

kulturalnych potrzeb ludności".

Omawiając projekt nowego Statutu
paitii .Klement Gottwald powiedział:
„Niemało starań dołożyli sp:sko,w-
cy. aby podważyć zaufanie mas do
partii i zaulanie czł inków partii do

jej kierownictwa To im się nie uda
ło". Zaufanie mas do partii wzrosło

gtównie dzięki temu, że masy widzą,
iż partia jest szczególnie surowa wo­
bec tych, którzy zawiedli jej zaufa
nie i stali się zdrajcami.

Klement Gottwald podkreślił, że
wielkim wydarzeniem w życiu Komu­
nistyczne! Partii Czechosłowacji byl
XIX Zjazd KPZR, że projekt nowego
Statutu pactii jest próbą twórczego I
zastosowania wyników XIX Zjazdu w |
warunkach czechosłowackich przy u-

względnieniu własnych doświadczeń
i potrzeb

Referat swój Klement Gottwald za­
kończył wezwaniem do .kontynuowa­
nia walki o pokój, o zapewnienie bez
pieczeństwa i obronności republiki.
Stwierdzi! on, że naród czechoslowac
k wykona swoje zadania, g lvż ma

zapewnioną pomoc wielkiego sojusz­
nika — Związku Radzieckiego.

ogromne szkody wy-
„piątą

Jj amsw

• Przebywająca w ZSRR delegacja
pisarzy polskich z Jerzym Putramentem
na- czele zwiedzała przez kilka dni Le­
ningrad

♦ W Berlin’® odbyła się sesja Izby
Ludowej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej na któiej uchwalona zosta
la jednomyślnie us'awa o planie gospo­
darczym na rok 1953

* W związku z naruszeniem przez a-

merykańśki samolot wojskowy rejonu
konferencji w Panmundżonie główny
oficer łącznikowy strony koreańsko -

chińskiej zaprotestował przeciwko nowe

mu pogwałceniu porozumienia.
* Grupa żołnierzy brytyjskich w an

gielskich obozach wojennych strefy Ka
nału Suesk.ego podniosła bunt żądając
odesłania ich.do domu. Kilku żołnierzy
zostało zabitych przez żandarmerię woj
Ifeową, pozostałych aresztowano.

Wiedeń żyje Kongresem Narodów
(Telefonem od specjalnego wysłannika)

/A BRADY Kongresu dobiegają
końca Przez cale dnie do póź­

na w nocy wre gorączkowa praca w

komisjach, które przygotowują pro­
jekty rezolucji dotyczące najważniej­
szych problemów omawianych przez
Kongres. Do późnych godzin noc

nych przeciągają się również sesje
Kongresu Narodów. Mimo nawału

wiel
jest

noc-

prący I zmęczenia delegatów —

ka sala Filharmonii Wiedeńskiej
pełna także na posiedzeniach
nych.

co

NIEZWYKŁA WYSTAWA

SZTUKI 60 NARODOW

KONGRES Narodów otrzymuje
dziennie podarunki z różnych

stron świata. Delegaci brazylijscy w

przerwach między sesjami roznoszą
różnobarwne chustki z emblematami
ruchu pokoju i słowem Pat (pokój).
Wybitna brazylijska artystka drama­
tyczna Maria dełla Costa przewodzi
grupie delegatów rozdających poda
runki.

Delegaci japońscy rozdają na pa­
miątkę wachlarze z napisami głoszą­
cymi hasła przyjaźni między naro­
dami. Delegatki Syjamu ofiarowały
swoim przyjaciółkom z krajów Euro­
py, Azji i Ameryki niebieskie parasol­
ki. Darów zebrało się tyle, że zajęty
one dwa wielkie stoiska holu Kongre
su. Tworzą one razem niezwykłą wy­
stawę sztuk1 60 krajów. Obok laleczki
indyjskiej w stroju ludowym — me

taloplastyka Finlandii. Obok prze-
p:ęknvch wyrobów z kości słoniowej—
darów kobiet hinduskich — wielki
obraz malarza burmańskiego prosiy

i pełen wymowy — na tle nieba i sta
da białych gołębi w locie wzniesio-

ne w górę ręce ludzi pracy uzbrojo­
ne w motykę, młot i sierp.

Obok darów Niemieckiej Republi
kl Demokratycznej — artystycznej
szachownicy z figurami wykutymi w

metalu i modelu okrętu średniowiecz
nego — ogromna lalka-kangur, dar
Australijczyków Na tle sztandaru o

barwach włoskich z naszytymi setka­
mi złotych cekinów, dar Związku
Partyzantów Włoskich — piękne wy­
roby majolikowe, podarunek kobiet
chińskich. Chiny Ludowe przysłały
bardzo wiele podarunków Kongreso­
wi Narodów. Powszechny zachwyt
budzą wyroby z laki, przepiękne wa­
zy chińskie, tace malowane ręcznie,
czarnozloty serwis do kawy — dar
dla Prezydium Kongresu.

Tuż obok darów Australijczy­
ków podarunki drogie każdemu ser

cu Polaka dary polskich obroń­
ców pokoju. Oto wielki puchar
kryształowy ze słowem „pokój" w

różnych Językach, proste wycinan­
ki kurpiowskie, które przyciągają
oczy setek zwiedzających wystawę,
tkaniny ludowe, porcelana. Dele­
gacja polska przekazała również

Kongresowi liczne ozdobne egzem­
plarze albumu „Wit Stwosz", pięk
nie wydaną „Symfonię Pokoju"
Andrzeja Panufnika członka dele­
gaci! polskiej oraz książki „Plan

6-Ietni" i „Odbudowa Warszawy".

kach drobnej, szczupłej Koreankt
Pak-Den-Kim zebrała się cala masa

tych podarunków. Koreanka kłaniała
się wpatrzonym w nią ofiarodawcom
kobietom i dzieciom wiedeńskim i

przyrzekała, że przekaże te dary mat
nom i dzieciom w Korei.

POZA SALĄ OBRAD

Trudno jest opisać entuzjazm mło­
dzieży której nieprzebrane tłumy
gromadziły się na wiecu glzie prze­
mawiał trzykrotny mistrz olimpijski
Zatopek.

Ulica wiedeńska żyje Kongresem
Wiedeń tchnie radością, spokojną pew
nością i wiarą w jutro, którą napawa
ia go obrady parlamentu Narodów

Świata.

FCHO KRAKOWSKU

Z obrad O/VZ

Telefonem t Wiednia

Rozmona

z Sartre’m
na temat

Kongresu
Narodów
ZNANY p:sarz francuski Jean Paul

Sartre, przedstawiając w wywia­
dzie prasowym atmosferę, panujący
na Kongresie Narodów, oświadczył w

odpow:edzi na pytania, co następuje:
Pytanie: Czy każdy mógł się swobod­

nie wypowiadać na posiedzeniach ple­
narnych 1 na obradach komisji?

Odpowiedź: Swoboda wypowiadania
się była całkowita Każdy mógł zabie­
rać głos bez żadnych ograniczeń. W dy
skusjach osiągało się porozumienie
przy czym każdy wyrażał swobodnie
swój punkt widzenia

Pytanie: Czy sądzi pan że Kongres
da pozytywne wyniki?

Odpowiedź: Nie ulega wątpliwości, że

Kongres przyniesie pozytywne rezul­
taty. K

Pytanie: Czy wyciągnął pan z tego
Kongresu jakieś osobiste doświadczenia?

Odpowiedź: Dla każdego z nas Kon­
gres jest wydarzeniem wzbogacającym
nasze doświadczenie Rzadko spotyka­
łem się z tak wielką liczbą ludzi, z któ
rymi mogłem się zgodzić całkowicie i
głęboko

Pytanie:
Kongresu stanowić będą podstawę
wzmożenia akcji pokojowej?

Odpowiedź: Rzecz jasna, że tak.

W zakończeniu wywiadu Sartre

świadczył:
Ci, którzy osobiście uczestniczyli

obradach i przeżywali doświadczenia
Kongresu czytając prasę zmarshali-
zowaną i jej sprawozdania z Kongre­
su, mogli od razu zorientować się, po
której stronie jest kłamstwo. Pisano

np., że moje wystąpienie poddane zo­
stało uprzedniej kontroli. Jest to gro
teska. Nawet tłumacze nie mogli u-

przednio zapoznać się z treścią mo­
jego przemówienia. .

Czy sądzi pan. że. rezultaty
do

Załogi Stolarni nr 1 i nr Z

w kombinacie zameldowały
ostatnio o zwycięskim wy­
konaniu rocznych zadań

produkcyjnych. Fakt ten

jest przede wszystkim za­
sługą najlepszych pracow­
ników obu stolarni. Oto

ich nazwiska: w stolarni nr

1 — kierownik M. Ciempka,
majster K. Gardoń, przodo­
wnik K. Raizer oraz bryga­
dziści: St. Goldyń, J. Hoł­
da, J. Mastelarz. W stolar­
ni nr 2: kierownik J. Maro-

szek, brygadziści: T. Wi­
tek 1 J. Żurek, racjonaliza­
tor Wł. Boczek oraz stola­
rze: Ogar, Malinowski, Za-

walski, Dębosż, Makuch i

Braźka.

Do przedterminowej rea­
lizacji zadań 3 roku . Planu

K-Ietnicgo dopomogło rów­
nież stolarzom uzyskanie
dogodnego pomieszczenia w

obiekcie 71, gdzie zastoso­
wać można wysokie zmecha

nizowanie robót, (em)

o-

w

WZRUSZAJĄCE PODARUNKI
PROSTYCH LUDZI AUSTRII

TA WYSTAWA podarunków ma

swą prostą i ciepłą wymowę.
Każdy przedmiot mówi wiele o lu­
dziach i krajach, które tu do Wied­
nia przysłały dary przyjaźni i bra­
terstwa.

Ale są jeszcze inne dary. Codzien­
ne, skromne przynoszone w karto­
nowych pudełkach owiniętych szpaga
tern. Są to podarunki prostych łudź'
Austrii, którzy codziennie godzinami
czekają w westibulu na przerwę w

obradach, by osobiście doręczyć upo­
minek wybranemu delegatowi. Wi­
działem w pewnej chwili jak na rę-

Orędzie
Ho Szi-mina
do narodu

vietnamskiego
z okazji 6 rocznicy
watki o wolność

PEKIN
TA NIA 19 grudnia przypada 6 roczni
ł .a rozp> żęcia ogóhionaroł iwego
ruchu oj.<>tu w Vielriamie ptz.eciwko
agresji francuskiej W zwązku z tym

óiezydent Ho Szi mm ogłosił orędzie
do narodu, w którym slw erdza, że
w ci^gu 6 lat walki naród yietnarnski
olniosł wielkie zwycięstwa dzięki
swojej jedności, bohaterstwu swoi.h
żołnierzy, słusznej polityce rządu I

partii oraz wzrastającej z każdym
dniem pomocy ZSRR, Chin Luiowych

i krajów demokracji ludowej.

Gooirw
2
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cja Naukowa Katedr Ekonom'ki Handlu
Wyższych Szkół Ekonomicznych Celem
konferencji było przedyskutowanie me

tody kształcenia kadr dla handlu uspo­
łecznionego.

A Przebywający w Łodzi członkowie
delegacji działaczy politycznych spo­
łecznych i kulturalnych NRD zwiedzili
w dniu 19 bm. Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. J. Stalina.

W Warszawie odbyła się Konferen
faukowa Katedr Ekonomiki Handlu

Na specśa^ych
zt fer?ni eft

Organizacja zetempowska
w kombinacie przystąpiła
ostatnio do wymiany do­
tychczasowych legitymacji
członkowskich na legityma­
cje nowe, odmienne pod
względem formy graficz­
nej, trwałe 1 zaopatrzone w

fotografię właściciela. Wrę­
czenie tych
stwierdzających
ność

czycli
klej
sklej,
ście na specjalnych zebra­
niach młodzieży.

Z okazji wymiany legity­
macji brygada elektromon-

dokumentów,
przynalcż-

młodych budowni-

Nowej Huty do wiel-

rodziny zetempow-
odbywa się uroczy-

UU YJDZMY na chwilę z gmachu
**

Kongresu. W ciągu tego jedne­
go tygodnia Wiedeń zmieni! się po­
ważnie. Tłumy, dosłownie tłumy lu­
dzi zbierają się codziennie przed Fil­
harmonią Wiedeńską, wiedeńczycy
pragną się spotkać z członkami Świa­
towej Rady Pokoju, aby powiedzieć
im, że gorąco popierają Kongres
Narodów. Przychodzą cale delegacje
z fabryk i ze związków zawodowych,
delegacje młodzieży. Często przycho­
dzą z kwiatami.

Niezwykłym powodzeniem cieszą
się również organizowane codziennie
spotkania delegatów z ludnością
Wiednia, odczyty naukowe, imprezy
artystyczne. Tylko jednego dnia we

wtorek w Wiedniu odbyty się 22 ze­
brania. Kobiety austriackie spotkały
się z delegatkami Francji, Związku
Radzieckiego. Muzycy austriaccy o-

mawiali szereg spraw z wybitnym
kompozytorem radzieckim Szostako­
wiczem.

Już 100 gromad
uj iroj. krakowskim

wykonało
przed terminem

plan kontraktacji
roślin przemysłowych
dzięki
luspółzamodnictiuu

(Dalszy ciąg ze str 1)
.— Wiemy, że nie ma w naszej gro­

madzie takiego, który n.e mógłby
wykonać obowiązków. Jeżeli mamy
trudności to z własnej winy. Po pro­
stu nie umiemy tak gos|K>darować,
aby tych kłopotów nie było. Myśię,
że będzie dobrze, jeśli dld uniknię­
cia ich pomyślimy zawczasu o lep­
szej formie gospodarowania — o

spółdzielczości produkcyjnej.
W Mystkowie wyrównano już

wszystkie zaległości wobec Państwa.

Powołano także komitet założyciel­
ski spółdzielni produkcyjnej.

Dowodem aktywizacji pracujące­
go chłopstwa dla realizowania idei

Frontu Narodowego jest organizo­
wane — w odpowiedzi na apel
chłopów w Babicy — współzawod­
nictwo w kontraktacji roślin prze­
mysłowych.

Ponad 100

przedterminowo
kontraktacji na

Chłopi z Morawicy, Leszczyny, Ko
łanowa, Lanckorony, Lipnicy, Lipni­
cy Wielkiej, Wilkowiska i innych gro­
mad zwiększyli kontraktację roślin
przemysłowych od 10 do 25 proc.
Postanowili też wykorzystać okres
zimowy na pogłębianie w-iadomości
na organizowanych przez siebie kur­
sach wiedzy rolniczej.

Chłopi z Turska (pow. tarnowski)
podjęli zobowiązanie podniesienia wy

dajności plonu o 25 proc, w stosunku

do 1952 r.

Mordował Polaków
bo „Polacy są ludźmi

najniższej kategorii11

Cyniczne zeznania
hitlerowskiego
„uczonego"
przed sądem w Metz

PARY2

NA PROCESIE przeciwko 6
zbrodniarzom hitlerowskim z obo

zu Struthof w Alzacji, który — jak do

nosiliśmy wczoraj — toczy się w

Metz, zeznawał wczoraj główny oskar

żony prof. higieny na Uniwersytecie
w Strassburgu — Haagen. W toku je

____

'. _j -----

szczegóły dotyczące zbrodniczych „do
św'adczeń“, do których jako „królików
doświadczalnych" używał Haagen
więźniów z obozu koncentracyjnego
W wyniku tych „doświadczeń" zmarło
m. in. 26 Polaków.

Z odczytanych zeznań świadka Na-

sela ob. holenderskiego, b. pielęgnia­
rza w obozie Struthof, wynika, że Haa

gen sam wybierał więźniów do swych
doświadczeń. Na pytanie prokuratora:
„Dlaczego oskarżony wybiera! Pola

ków do swych doświadczeń?" — Haa­
gen odpowiedział: „Wiadomo, że Po

laey są Słowianami, a Słowianie są
ludźmi najniższej kategorii".

Z dalszych zeznań Haagena wyni­
ka, że Polacy, którzy przeżyli „do
świadczenie" z tyfusem, przechodzili

z fosge- .

na

żony prof. higieny na

v. 2.___2-„-
"

„

go zeznań ujawnione zostały dalsze

św'a"dcżeń“, do których jako „królików

następnie „doświadczenie"
nem, a jeśli ocaleli • czekał

piec krematoryjny.
Proces trwa.

Z sali koncertowej

n:ch

C•:

gromad wykonało
z nadwyżką plany
rok 1953.

terska z

podjęła długofalowe
wiązanie

Odlewni Staliwa

zobo-

Jaszcze raz

ogmakach
Jesień minęła, ale

nadal jest plagą nowohutni

czan. Jedynym „ratun­
kiem" przed kąpielą błotną
są gumiaki. Niestety tych
brakuje... Przepisy określa

ją użyteczność gumiaków,
na czas 6 miesięcy, te jed­
nak niszczą się znacznie

wcześniej, a o nowe trud­
no, no bo przepisy...

Usilne starania Zjednoczę
nia Przemysłowego Budo­
wy Nowej Huty o uzyska-

błoto

nie odpowiedniej ilości bu­
tów gumowych i zmianę
nieżyciowego przepisu, nie

przynoszą, jak dotychczas,
rezultatu. Ktoś oszczędza
na gumiakach, zapomina­
jąc, że należy raczej osz­
czędzać zdrowie pracowni­
ków. (kor. pasz)

Jesire tylko hr gsłi
Przez pewien czas nowo-

hutniczanie skarżyli się na

pracę ośrodka zdrowia w o-

siedlu A-l. Obecnie r.Ie tyl
ko że skargi ustały zupełnie,
ale wręcz przeciwnie, coraz

częściej słyszy się pochwa­
ły, specjalnie jeśli chodzi o

dział opieki nad matką i

dzieckiem.

W nowym lokalu czynne

są dwa gabinety
z dwoma

kalniami

wych i

lekarskie

pocze
zdro-

oddzielnymi
dla dzieci

chorych.

Jedynym
kamentem jest brak

wiedniej ilości krzeseł w po
czekalniach. (fw)

man-

odpo-

Muzyka
bułgarska
P RĄDY muzyczne XX wieku sprzy
*■ jaty tworzeniu t. zw. szkól na­
rodowych, łączących tradycje mu­
zyczne danego kraju z nowoczesny­
mi tendencjami kompozytorskimi.

Przy powstawaniu szkoły narodo­
wej doniosłą rolę odgrywa zazwy­
czaj wybitna osobowość jakiegoś
kompozytora, która nadaje szkole
określony kierunek twórczy.

Jeżeli chodzi o muzykę bułgarską,
to tu tradycje muzyczne nie mają

jeszcze wiekowego ugruntowania,
gdyż muzyka ta weszła na widow­
nię europejską dopiero u schyłku
XIX wieku, po wyzwoleniu się na

rodu bułgarskiego z niewoli turec­
kiej.

Z tego też względu w Bułgarii,
gdzie wpływy wschodniego materia­
łu dźwiękowego krzyżują się z za­
chodnio - europejską techniką kom­
pozytorską, trudno mówić już o

utworzeniu się szkoły narodowej
w ścisłym znaczeniu.

ZA ZOŁOWĄ. postacią wśród
'~x współczesnych kompozytorów

bułgarskich jest Poncho Vladige-
row, znany nam ze swych występów
w Krakowie w IW r.

Szkoda, że na H koncercie sym­
fonicznym Państw'. Filharmonii, po
święconym muzyce bułgarskiej, nie
doszło do skutku zapowiedziane wy
konanie „koncertu fortepianowego"
kładigerowa. Tak więc muzyczną
twórczość bułgarską reprezentowały
na 1!, koncercie tylko: L. Pipkowa
..Uwertura bohaterska na . cześć
Stalina" i p. Kutiewa „I Symfo­
nia". -— „Uwerturą bohaterska" w

sposobie bogatej instrumentacji i

masowych efektach dynamicznych
zbliżona jest do radzieckich dziel

podobnego rodzaju, zaś „I Symfo­
nia" Kutiewa, to utwór raczej ekle

tyczny, a motywy narodowe wystę­
pują chyba tylko w rytmach tańecż
nych cz. trzeciej.

AMIAST „Koncertu fortepiano
J wego“ Vładigerowa, Zbigniew

Szymonowićz z towarzyszeniem or­
kiestry pod dyr. Kaz. Wiłkomirskie

go odegrał znany „Koncert forte­
pianowy b-rnoll" P. Czajkowskiego.
Cra Szymonowicza przy wysokim
stopniu zaawansowania techniczne­
go jest bardziej intelektualna niż

emocjonalna, co najłatwiej można
było zaobserwować przy wykonywa
nych na bis utworach Chopina.

(J. Par)

ZSRR i Polska
stuiierdzają,
że nie uznają
bezprawnych
uchwał
uj spraujie Austrii
Na POSIEDZENIU Komisji PolH

tycznej ONZ dnia 17 bm. w cza­
sie debaty nad sprawą Austrii, posła
wroną bezprawnie na porządku dzien­
nym obecnej sesji Zgromadzenia O-
gólnego przez agresywny blok amery
kańsko - angielski, przemawiali m. in.
Przedstawiciel ZSRR A. Gromyko i

przedstawiciel Polsk' min. Stanisław
Skrzeszewski.

Obaj mówcy wykazali, że rozpatry­
wanie sprawy traktatu z Austrią przei
ONZ stanowi naruszenie Karty Naro­
dów Zjednoczonych, gdyż sprawa ta

należy wyłącznie do kompetencji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicznych,
powołanej do życia uchwałą poczdam
ską.

Przedstawiciel ZSRR stwierdzi! w

swoim przemówieniu, że jeśli sprawa
traktatu pokojowego z Austrią nie zo

stała dotychczas rozwiązana to odpo­
wiedzialność za to spada wyłącznie
na mocarstwa zachodnie, a zwłaszcza
na Stany Zjednoczone, które sabotu­
ją zawarcie traktatu, dążąc do tego,
by Austria pozostała arsenałem wojen
nym i półkolonią imperializmu amery
kańskiego.

W zakończeniu przemówienia Gromy­
ko stwierdził, iż z uwagi na to, że Zgro
madzenie Ogólne nie jest upoważniono
do omawiania traktatu z Austrią, delo

gacja radziecka nie weźmie udziału w

rozpatrywaniu tego problemu i w głoso­
waniu nad wnioskami, które mogą byó
zgłoszone na ten temat. Związek Ra­
dziecki nie będzie również uznawał mo

cy prawnej, jakiejkolwiek
którą Zgromadzenie Ogólne
by w tej sprawie.

Analogiczne oświadczenie 5
nister Skrzeszewski.

POLSKA DOMAGA SIĘ
PRZYJĘCIA DO ONZ
WSZYSTKICH 14 PAŃSTW

Specjalna komisja Polityczna Zgro
madzenia Ogólnego NZ kontynuowa­
ła, 17 bm. dyskusję nad sprawą przy­
jęcia nowych członków do ONZ. Ko­
misja rozpatruje projekt rezolucji
USA proponujący przyjęcie do ONZ

Japonii jako „kraju trrlującego pokój"
projekt rezolucji Francji proponują­
cej przyjęcie w poczet członków ONZ
marionetkowych „państw" Laosu,
Kambodży i Mietnapu >Bao-Da:j,. pro­

jekt rezolucji 6 pa.ń^t,® arabskich pro
jonującej przyjęcie dó ONZ L;bii i

rransjordanii oraz projekt rezolucji
polskiej proponującej przyjęcie do
ONZ wszystkich 14 państw, które
wniosły podanie o przyjęcie.

Podczas debaty poparcie dla rezolu­
cji polskiej zostało wyrażone przez
ZSRR, Czechosłowację, Ukraińską
SRR, Białoruską SRR i szereg innych
państw, m. in. Indie.

Delegat t-olski ambasador Michałow­
ski, zabierając gios w dyskusji, powie­
dział, że podczas debaty nad sprawą
przyjęcia nowych członków wyraźnie
zarysował się podział na tych, którzy
rzeczywiście pragną pozytywnego zalat
wienia tego problemu i tych, którzy jak
np. USA — wykorzystują go — w swych
próbach obalenia postanowień Karty
NZ w sprawie zasady jednomyślności
wielkich mocarstw.

Proponujemy — oświadczył mówca —

rozsądny i honorowy kompromis, ponie
waż pragniemy szczerej, międzynarodo
wej współpracy w imię pokoju i postę­
pu. Wierzymy, że jest to możliwe i ma

my nadzieję, że sprawiedliwe, zgodne T
prawem przyjęcie nowych członków do
ONZ przyczyni Sie do rozwoju współ­
pracy międzynarodowej.

BLOK KOLONłZATOROW
PRZEFORSOWAŁ REZOLUCJE

IGNORUJĄCĄ PRAWA TUNISU
DO NIEZALEŻNOŚCI
7 GROMADZENIE Ogólne NZ na

plenarnym posiedzeniu w dniu 17
bm. obradowało nad uchwalonym
przez Komisję Polityczną projektem
rezolucj' w sprawie Tunisu. Rezolucja
ta opracowana przez departament sta­
nu (ISA i zgłoszona na rozkaz USA
przez II krajów łacińskich — ma na

celu nie dopuszczeń e — by Zgroma­
dzenie Ogólne powz ęło uchwały od­
powiadające sprawiedliwemu roz-

strzygn;ęe:u sprawy Tunisu Ignoruje
ono słuszne żądrrife narodu fun:skie-
go — by przyznano Tunisowi nieza
leź. ność

W czasie dyskusji zabrał glos przed­
stawiciel ZSRR, A Sobolew, który
podkreśli! m. in., że rezolucja ta nie
może sprzyjać sprawiedliwemu uregu­
lowaniu sytuacji w Tunisie zgodnie z za

sadami Karty NZ i narodowymi aspira
cjami narodu tuniskiego. Dlatego też

delegacja radziecka — oświadczył mów
ca — powstrzyma się od głosowania nad

projektem rezolucji krajów Ameryki
Łacińskiej.

Proiekl rezolucji krajów Ameryki
f acińskroj został przyjęty 44 glosam"
przeciwko tej rezolucji glosowały 3 de

i

rezolucji,
uchwaliło

złożył mi-

przeciwko tej rei
legacje (Belg'a, Luksemburg i" Unia
Połudrrowo - Afrykańska), a 8 dolega
ci: wstrzymało się od głosowania
(ZSRR. IISRR BSRR Czechosłowa­
cja. P ilska. Angl a i inne).

ZSRR POPIFRA ASPIRACJE
NIEPOD1.FG! OŚCIOWE MAROKA

W Komisji Politycznej NZ kontynu
rwana była dyskusja nad sprawą Ma­

roka W czasie dyskusj- przemaw al
m in delegat Białoruś1 K sielew De­
legat B ałorusi poparł w całej rozciąg
łosci żądania narodu marokańskiego,
aby przyznano mu prawo samodziel­
nego decydowania o swoim losie.



Lenin i Stalin w Górkach.

Józef Sta

ni GRUDNIA
" *• Stalin koi

głębsze
myśli seti
świata zwracają się ku

gdzie jak powiada wielki

lijski, Pablo Neruda:

roku Józef
Stalin kończy 73 lata. Naj-

uczucia i najserdeczniejsze
itek milionów ludzi całego

Moskwie,
poeta chi-

STAREGO
KREMLA

. ..I
STALIN.

„W TRZECH POKOJACH

2YJE CZŁOWIEK IMIENIEM TM

stali n

F02NO W NOCY GAŚNIE ŚWIATŁO
W JEGO OKNIE

FRZEPEŁNIONT ON JEST TROSKĄ
O PRZYSZŁOŚĆ ŚWIATA...".

Józef Stalin — Imię to wyrosło na

P'zełomie dwóch wieków, dwóch
epok. Są ludzie, którzy w chwilach

decydujących dla losów ludzkości po­
trafią. sięgać myślą dalej i głębiej
niż inni, potrafią widzieć dalej i

pragnąć mocniej niż inni. Takim
człowiekiem jest Józef Stalin.

nr IMIENIEM Jego wiąże się każde

przełomowe wydarzenie naszej
epoki i nie ma w historii lu lzkości
człowieka, wywierającego tak potęż­
ny wpływ na bieg wydarzeń, czło­
wieka tak bardzo związanego z tym
wszystkim, czym żyje ludzkość.

To On wraz z Leninem prowadzi!
lud rosyjski na barykady zwycięs­
kiego Października, na barykady de­
cydującego starcia pomiędzy świa­
tem wyzysku i ucisku a światem

sprawiedliwości społecznej i wolno-,
ści.

To On, to Jego genialna myśl bro­
niła pierwszego w świecie państwa
robotników i chłopów przed napaś­
cią imperialistycznych interwentów.

To On, na czele Partii pokierował
budową socjalizmu na 1/6 kuli ziem­
skiej.

To On wczoraj prowadził naród
radziecki do watki przeciwko faszy­
stowskiemu najeźdźcy, dziś prowa­
dzi go do walki o zbudowanie naj­
doskonalszego ustroju świata — ko­
munizmu.

„Historia Jego życia — to nleprzer
wany ssereg zwycięstw nad nieprzer­
wanym szeregiem potwornych trud­
ności. Nie było takiego roku, począw­
szy od 1917 r., żeby nie dokonał On
takich czynów, które każdego wsta­
wiłyby na zawsze. To żelazny czło­
wiek. Nazwisko Jego daje nam jego
obraz: Stalin — to stal. Jest nieugię­
ty I gibki jak stal. Jego siła — to

Jego niezrównany zdrowy rozsądek,
szerokość jego wiedzy, zdumiewające
wewnętrzne skupienie, namiętne za­
miłowanie do jasności, nieubłagana
konsekwencja, szybkość, niezlout-
ność i siła decyzji, nieustanna troska
o dobór ludzi.

Stalin — to Lenin dnia dzisiejsze­
go".

Krystyna Żywulska

Niezłomna jest
nasza wola pokoju

BYŁA to jedna z wielu oświę­
cimskich nocy. Lizałyśmy na

pryczach bloku szpitalnego w cza­
sie epidemii tyfusu plaznist-ego.
Wokoło rozlegały się westchnienia
konających, w mdłyzn świetle lamp­
ki wlokły się naye postacie o ksztal
tach szkieletózu. Co chwila z dusz­
nego baraku wynoszono trupy zinar
łych koleżanek. A te, które żyły

jeszcze i oddychały straszliwymi
wyziewami gnijących ciał zadazeały
sobie wciąż to samo pytanie: „Kie­
dy kolej na znnie, kiedy mnie wy­
niosą i rzucą na stos trupów uło­
żonych pod barakiem".

Wtedy w umęczonych mózgach, w

których tliły się strzępy życia prze­
mykała wciąż bolesnym refrenem
jedna jedyna uparta myśl: Gdyby
świat wiedział, gdyby ludzie wie-
dtitli ,gdyby przeżyli jedną podob-

W tych słowach o Józefie
Stalinie wybitny pisarz francuski,
Ilenri Barbusse.

ŻYJEMY
W STALINOWSKIEJ EPOCE

Y J ÓWIMY, że żyjemy w epoce sta-
*-'* linowskiej, gdyż pod przewo­
dem Stalina ludzkość wykuwa nowy
świat, w którym już nigdy więcej
człowiek nie będzie uciskał człowie­
ka, w którym wszyscy ludzie, bez

względu na kolor skóry czy narodo­
wość, żyć będą w braterskiej zgodzie,
w którym nigdy już wojna nie bę
dzie pochłaniać milionów istnień
ludzkich.

Epoka stalinowska to zwycięski
marsz ludzi radzieckich ku komuni­
zmowi, to sztuczne morza, nad któ­
rymi rozkwit-ają ogrody, to okręty
zawijające do portu Moskwy, leżą­
cego o setki kilometrów od morza,
to pszenica w tundrach, to zalesione

stepy, to. ujarzmione wiatry.
Epoka stalinowska to zwycięstwo

wolności nad Jang Tse Kiangiem,

Biuro Polityczne KC WKP(b) nakreśla plan założenia na obszarach stepowych ochronnych pasów
leśnych (obraz D. Nałbandiana)

do-ną godzinę — nigdy więcej nie

puściliby do takich koszmarów.

Ta myśl powracała często tam w

hitlerowskim obozie koncentracyj­
nym, ta mypl powraca często dziś w

obliczu groźby nowej wojny. Jak
wytłumaczyć tym, którzy nie do­
świadczyli sami skutków wojny, że
pozainni czynić wszystko, aby ocalić

pokój.

NAM tego tłumaczyć nie trzeba.
U nas nie ma rodziny, która by

nie była okaleczona przez wojnę. U
nas nie ma skrawka ziemi wolnego
od krwi wojennych ofiar. <J nas są
ogromne połacie ziemi przysypane
popiołem spalonych ludzi.

Takich krzywd, takich zbrodni, ta­
kich cierpień nie zapomina się. Z

pamięci o krzywdach, zbrodniach i

cierpieniach rośnie i potęguje się

Wisłą I Dunajem, nad Wełtawą
i Odrą, to zerwanie kajdan impe­
rialistycznej niewoli na 1/3 kuli ziem

skiej, to 800 milionów ludzi, budu­
jących nowe, lepsze życie. To nowa

karta w historii narodów ujarzmio­
nych, które chwyciły za bron, by o-

balić panowanie znienawidzonych o-

kupantów. Epoka stalinowska to zbu­
dzenie się mas pracujących wszyst-.
kich narodów, to koniec ery trwało­
ści kapitalizmu.

Epoka stalinowska to okres pow­
stania i rozwoju niezwyciężonego ru­
chu naszych czasów — międzynaro­
dowego, demokratycznego ruchu w o-

bronie pokoju, ruchu o zasięgu i po­
tędze .jakiej nie zna historia ludz­
kości.

NATCHNIENIE MILIONÓW LUDZI

NA ŚWIECIE

niem dla setek milionów ludzi na

świecie. Ze słów tych czerpią wiarę
w zwycięstwo. Słowa te przeobraża­
ją marzenia w rzeczywistość, są dro­
gowskazem.

One to wskazują narodom kieru­
nek działania, one to uzbrajają kla­
sę robotniczą wszystkich krajów w

niezawodny oręż zwycięstwa. Ostat­
nio opublikowana praca Józefa Sta­
lina pt. „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR", wyjaśniając w

genialny sposób mechanizm działa­
nia imperializmu i zarazem ukazu­
jąc narodom perspektywę świetlanej
przyszłości, stała się dla milionów
ludzi bezcenną pomocą w ich walce
o pokój i demokrację.

WDZIĘCZNOŚĆ I MIŁOŚĆ
POLSKIEGO NARODU

o-NARÓD polski czcią i miłością
tacza imię Józefa Stalina. Jest

jno bowiem nierozerwalnie związane
z tym, że żyjemy dż*ś w Polsce wol­
nej i niepodległej, z tym, że po raz

pierwszy w swej historii naród pil­
ski jest prawdziwie wolnym naro­
dem, że Polska jest dziś jedną z

„brygad szturmowych" -walczących o

nowe oblicze świata — o świat bez

wojen, bez wyzysku, bez ucisku.

Stalinowskiej polityce zawdzięcza­
my swą pozycję w świecie, zawdzię­
czamy powrót nad Odrę i Nysę. Sta-

[ wola pokoju. Każdy z nas znocniej i

głębiej odczuwa dziś najprostsze zja
zciska codziennego życia. To, że
śpimy w czystej pościeli, że jemy
przy stole, że zzikt z nas nie szy­
dzi •— jest dla nas źródłem nieu­
stannej radości, bo zbieżny, że z te­
go zcszystkiego składa się nasze cu­
dem wygrane życie.

A jeśli ponadto żyjemy w kraju,
zv którym domy, fabryki i pałace ro­
sną w naszych oczach,
gdzie nie
botnych, w kraju, gdzie
jej płody należą do ludu, a znikąd
nie czyha
wiemy, że to nasza zdobyta walką
najlepszych ludzi — wolność i spra
wiedliwość społeczna.

A jeśli widzizny proznienzzy uś­
miech, naszego dziecka, jego czyst-e
i ufne spojrzenie — wiemy, że to

nasze szczęście, którego sobie wy­
drzeć nie pozwolimy.
TzAIEOPISANE jest pragnieni-e po
i • koju tych narodów, które pozna
ły gorzki smak wojny. Myślę, że zu

naszym narodzie nie ma niczego sil­
niejszego od tego pragnienia.

Nieopisana jest żądza mordu, chci
wości i zbrodnicze możliwości tej

w kraju,
ma żebraków ani bezro-

ziemia i

widmo strachu o jutro

linowskim wskazaniom zawdzięczamy
nasze olbrzymie osiągnięcia, nasze

zwycięstwa w marszu ku socjalizmo­
wi. Z Jego nauk czerpiemy niezbędny
bart i wiarę w ostateczne zwycię­
stwo.

Myśli wszystkich Polaków kierują
się dziś w stronę Kremla, gdzie ży-
je, pracuje i czuwa wielki przyja­
ciel narodu polskiego, przyjaciel i

wódz wszystkich ludzi pracy —

Józef Stalin. Jego geniusz, Jego pło­
mienne serce, Jego stalowa wola są
najcenniejszym dobrem, jakie ludz­
kość posiada.

Podpisanie
protokółu
o wymianie handlowej
na rok 1953

pomiędzy

Polską i NRD
W DNIU 19 grudnia br. podpisa­

ny został w Warszawie proto­
kół na rok 1953 w ramach zawartej w

ub. roku umowy wieloletniej o wzajem
nych dostawach towarowych między
Polską Rzeczpospolitą Ludową i Nie­
miecką Republiką Demokratyczną.

Protokół przewiduje dostawy z

NRD do Polski: maszyn I urządzeń In

westycyjnych, aparatury precyzyjnej,
nawozów azotowych, soli potasowych,
chemikaiii oraz innych wyrobów prze­
mysłowych. Dostawy z Polski do NRD

obejmują: węgiel kamienny 1 brunat­
ny, koks i artykuły przemysłów: che­
micznego, metalurgicznego i rolno-

spożywczego.
Protokół podpisali: ze strony Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej wice-

mmister Handlu Zagranicznego — T.

Kropczyńsk!, w 'mieniu NRD — sekre

tarz. stanu w Ministerstwie Handlu Za

granicznego— H. P. Ganter • Gill-

mans.

DWA DUŻE WORKI przynosi co­
dziennie listonosz do siedziby

Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju w Warszawie. Worki te wypełnio­
ne są szczelnie listami. To przedsta­
wiciele społeczeństwa polskiego z

Serdeczne powitanie
zespołu

Opery Poznańskiej
przybyłego
do Moskwy
na gościnne występy

MOSKWA 20.12.

NA zaproszenie Komitetu do

Spraw Sztuki przy Ra łzie-Mini­
strów ZSRR przybył do Moskwy wi­
tany serdecznie na dworcu zespól
Opery Poznańskiej.

W imieniu kół artystycznych stoli­
cy powitał gości polskich zastępca
przewodniczącego Komitetu do Spraw
Sztuki przy Radzie Ministrów ZSRR
M. Twierdochlebow podkreślając, że

przybycie zespołu opery polskiej do

Moskwy jest nowym przejawem pog'ę
biającej się z każdym dniem przy­
jaźni polsko-radzieckiej, przyjaźni obu
bratnich narodów, walczących wspól­
nie o szczęśliwą przyszłość ludzkoś­
ci, o utrzymanie pokoju na całym
świecie.

W odpowiedzi głos zabrał dyr. dep.
Ministerstwa Kultury i Sztuki Zyg­
munt Makowski:

„Jesteśmy szczęśliwi — powiedział on
— że gościmy w Kraju Rad, w wiel­
kim kraju budowniczych komunizmu,
że możemy obejrzeć Moskwę — nadzie­
ję mas pracujących całego świata. Je­
steśmy dumni, że wnosimy wkład do
dzieia zacieśnienia łączności kulturalnej
między Związkiem Radzieckim a’ Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową".

Podczas pobytu w Moskwie zes­
pól Opery Poznańskiej występować
będzie w sali Teatru im. Stanisław­
skiego 1 Niemirowicza-Danczenki.

Artyści polscy wystawią „Halkę",
„Straszny Dwór", „Bunt Żaków" i

„Borysa Godunowa’*,

garstki, która jest przyczyną wszyst
kich wojen, która nie jest nigdy sy­
ta złota.

Z naszych pragnień można zbu­
dować wspaniały jasny gmach na­
dziei i miłości.

Z ich pragnień może porastać tyl­
ko ocean łez i nienawiści.

Z naszych zamierzeń rodzą się
nowe miasta, płoną wiełkie piece,
szumią nowe morza.

Z ich zamierzeń giną miasta, pło
ną koreańskie pola, powstają nowe

obozy koncentracyjne i miejsca tor­
tur. Z ich zamierzeń i z ich rąk
giną jeńcy w Kożedo.

My wcielamy w życie najśmielsze
marzenia- pokoleń i najszczytniejsze
ideały ludzkości.

Oni chcą zniszczyć i zgnębić, upo­
korzyć i podeptać wszelki przejaw
ludzkiej kultury, wszelkie zdobycze
ludzkiej myśli .wszelki ślad ludzkie
go istnienia.

NA Kongres Narodów do Wiednia
pojechali przedstawiciele tych

krajów, które poznały okrucieństwa

wojny, i tych krajów, w których
ciemiężony lud podnosi coraz wyżej
głowę. Czy możemy dopuścić, aby

powiodły się bandyckie układy

ogólne imperialistów, aby spełniła
wyznaczone przez zbrodniarzy za­
danie wskrzeszona armia podpala­
czy i morderców?

Nie dopuścimy do tego i przyrze­
kamy Kongresowi Narodów, które­
mu towarzyszą nasze najcieplejsze
myśli, swoimi czynami, swoją po­
stawą, całym swym życiem bronić
pokoju.

Bo wiemy, że tylko nasza wspól­
na ,niezłomna, niezwyciężona wola
może wytrącić z rąk morderców ich
śmiercionośną broń,

Gerkij czyta J. Stalinowi, Moloto wowi i Woroszyłowowl swoje opo- 1

zaiadanie. ’£>
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Ponad 230tys. pozdrowień iżyczeń
wpłynęło dotychczas z całej Polski

dla delegatów na Kongres Narodów w Wiedniu
całego kraju przesyłają delegatom
reprezentującym nasz naród na Kon*

gresie Wiedeńskim, gorące pozdro*
wienia, życzenia i zapewnienie 0
zdecydowanej woli obrony i utrwalę*
nia pokoju. .

Ogółem wpłynęło dotychczas prze*
szło 230 tysięcy takich pozdrowień^
Wiele listów nadsyła młodzież szkol*
na I dzieci. W najprostszy sposób'
wyrażają one uczucia I pragnienia se

tek tysięcy najmłodszych obywateli
Polski Ludowej. , <1'

„Chcemy pokoju, chcemy uczyS
się, chcemy bawić się. Chcemy;
pracować dla Polski Ludowej. U*

czestnikom Kongresu przesyłamy,
serdeczne życzenia pomyślnych o

brad" — pisze w kartce zaadre*

sowanej do prof. Leopolda Infel*

da Mirka Witkowska z Pabianic^ i

Dzieci z Państwowego Przedszkoli
nr 23 w GJyni — Orłowie przesiały
wraz z pozdrowieniami cały albuną
swoich najładniejszych rysunków.

WŁAŚNIE w imię szczęścia i jas*
nej przyszłości wszystkich

dzieci na świecie toczy się po raj
pierwszy w dziejach międzynarodo*
wa, solidarna walka o zachowania

trwałego pokoju, o przyjazne współ*
życie wszystkich narodów. Czytamy
to wyraźnie w wielu listach, jakią
napłynęły do PKOP od dorosłych, p

Siedemdziesiąt lat ma już Broni*
sława Sław, lecz ze słów jej vbije
młodzieńcza żarliwość i młodzieńcza
wiara w zachowanie pokoju. Broni*
sława Sław przeżyła już dwie wiel*
kie wojny i zna doskonale ich
szliWe skutki. Właśnie dlatego .

nienawiść i potępia tych, którzy pra*
gną, aby znowu polała się krew i Izy,
ludzkie. Właśnie dlatego pragnie
szczęścia dla swych dzieci i wnuków
i spokojnej starości dla siebie. j

Codziennie rośnie liczba dych li­
stów pokoju. Przywożący je listonosz
z radością i dumą dźwiga po scho­
dach ciężkie worki. Z radością i du*

mą, gdyż myśli przecież tak samo,-

jak ci wszyscy, których listy tutaj
przynosi, (jj) i

stra*

żywi

-Przyjemnie jest pod li
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Spacerkiem
po kraju

WIZJA TORFOWA

M A JEZIORZE Rajgrodzkhn (woj. bia
• łostockie) potężne kafary przygoto­

wały podstawy do wzniesienia mocnych
betonowych zapór. Koparki pracują nad
budową kanału. Dwie odnogi tego kana
łu odwadniać będą bagno ..Kuwasy". a

trzecia będzie zasliać
wodą łąki i pastwis­
ka. Rozpoczęte są już
prace nad regulacją
dopływu Narwi — Su
praśli — opisuje M.
Markowski w ..Dzień
niku Polskim". Tam
właśnie — =• wiznie
na terenie olbrzy-

« mich torfowisk —

(40.000 ha!) powstanie
I wielka elektrownia.
\ pracująca na torfie.
J. Będzie to pierwsza te

go typu siłownia w

Polsce. Mamy wiel­
kie bogactwo w tor-

. t fie i jest ono jeszcze
bardzo mato wykorzystywane. Np. 80 ko
palni torfu w Poznańskiem wydobywa
tylko 135.000 ton. A zapasy torfu oblicza
ne są w Polsce na 20 miliardów ton, któ
rych wartość równa się półtora miliar­
da ton węgla.

Jak można wykorzystać torf, wskazuje
nam doświadczenie radzieckie. Już w

1919 roku Lenin wskazał konieczność wy
zyskania torfu w gospodarce narodowej.
Dziś np. w okręgu leningradzkim 49
proc, elektrowni pracuje na torfie. Po­
nadto torf może być źródłem gazu do o-

swietlania, surowcem do wyrobu płyt i-
ęolacyjnych itd. Dla usprawnienia wy­
dobycia torfu skorzystamy z radziec­
kich metod mechanizacji. Stosowany w

ZSRR system bagrowy pozwala na czte­
rokrotne zmniejszenie obsługi ludzkiej,
a frezerowy — nawet na ośmiokrotne!

TRZYMAJĄ...
T RZYMAJĄ wagony na stacjach licz-

■ ni użytkownicy, utrudniając przewo
zy. wprowadzając
chaos w pracę ko
leh W jednym tyl
ko mieście Toru­
niu różne przed­
siębiorstwa w paź
dzierniku i listo­
padzie przetrzy­
mywały 1000 wago
nów. M . in. Toruń
skie Zakłady Na­
wozów Fosforo­
wych przetrzyma
ły . kilkadziesiąt

wagonów 3582 godziny i zapłaciły ..osio­
wego" 10.746 zł.

. . Osiowe" to nie wszystko! Nie na ,,o-
•iowe", a na wagony czekają buraki,
ziemniaki, węgiel!...
KTO LEPSZY?

ty SROD górników - kombajnistów roz
** wija się współzawodnictwo o tytuł

najlepszego w zawodzie. W kopalni
„Bielszowice" przodował dotychczas Os­

kar Fojt, ale

9

Irańska nafta kością niezgody
między Waszyngtonem a Londynem

Tam gdzie tu grę wchodzą zyski
- tam kończy się „współpraca
kapitalistycznych rekinów

r7 AOSTRZAJĄCE się rozdźwięki między Stanami Zjednoczonymi
i Wielką Biytanią znakomicie ilustrują stwierdzenie Malenkowa na

XIX Zjeździe KPZR, iż „kola rządzące imperium Brytyjskiego nie mogą
nie widzieć oczywistych faktów świadczących, że posiadłości Imperium
Brytyjskiego zagarniają... miliarderzy amerykańscy".

tt

wił próbę zagarnięcia wszystkich bo­
gactw naftowych Bliskiego Wscho-

PORWANIE „ROSE-MARY"

Str. 4 ECHO KRAKOWSKI!!

Artyści Teatru

Satyryków
w rysunkach J. Jurjewicza

’ Sa kulkami
DNIA

wyprzedził go
Stefan Bukała
o 1 proc, uzys
kując 178 proc,
normy.

Wspólzawod
niczą też chód
nikowcy. W
kopalni „Za­
brze- Zachód"
przoduje Cześ
ław Ruszer —

(311 proc, nor

my), ale dep­
cze już mu po

piętach Wilhelm Blaga (289 proc, nor­
my). W . . Makoszowach" idz’e na prze­
dzie Ignacy Szuliga (204 proc.) i odsą­
dził się o 53 proc, od Henryka Kisiela,
który był nie tak dawno lepszy. W „So­
śnicy" Alojzy Jurowski doszedł w tym
miesiącu do 305 proc., a goni go Sylwe­
ster Kasprzyk z 270 proc.

Który będzie najlepszy na 1 stycznia?
PLAN FINANSOWY A RZECZOWY

7 JEDNOCZENIA Budownictwa Miej-
skiego CZ „Śląsk" wykonały plan

finansowy. Chwalą ich za to. Ale mają
ludzie do nich
pretensje, że wy­
konując plan fi­
nansowy ni© wy­
konały planu rze­
czowego. W imię
planu finansowe­
go Zjednoczenia
brały roboty prze
de wszystkim dro
gieizato:z12

zaplanowanych
żłobków oddały
tylko jeden, z 82
sklepów — 32. z

14 przedszkoli —

6.
A są to obiekty

bardzo potrzebne ludziom dorosłym i
dzieciom. W wykonywaniu planów i Zje
dnoczenia Budowlane musi pamiętać o

tych potrzebach!

Atak atomowy na ^owy Jsrk

spowodował straty wynoszące
203.000 zabitych i 300.000 rannych.
Taki komunikat wydany został po
zakończeniu zorganizowanych w

Nowym Joku wielkich ćwiczeń
obrony atomowej, których punktem
kulminacyjnym było pozorowane
zrzucenie bomby atomowej,

W czasie ćwiczeń wszyscy miesz­
kańcy N, Jorku siedzieli, w schro­
nach. Ruch kołowy został całkowi­
cie wstrzymany. Radiostacje nowo­
jorskie nadawały bez przerwy in­
strukcje dla ludności i „komunikaty
z placu boju". Uczyniono słowem
wszystko, aby podsycić histerię wo­

jenną.
A działo się to w dniu, gdy w

Wiedniu rozpoczynał obrady Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju.
0 konszachtach „emigrantów*
z

interesujące rzeczy wyczytać można
w jednym z ostatnich numerów wy­
chodzącego w Paryżu „Narodowca".

Ten mikołajczykowski szmatławiec
w ferworze wywołanym kłótniami z

innymi odłamami emigracji, ujaw­
nia m. in., że do Adenauera udali
się „pewni politycy polscy" w celu
omówienia „kwestii polskich Ziem

Odzyskanych". Rozmowy były tajne.
Nawet „Narodowiec" „obawia się
jednak" ż-e goście Adenauera „posz­
li bardzo daleko" w rezygnacji z

terenów polskich.
Sąd ten usprawiedliwiają — jak

pisze „Narodowiec" — oświadcze­
nia niektórych osobistości sanacyj­
nych. Pismo przypomina więc wy­
wiad udzielony przez Andersa dzfen
nikowi szwasjearskiemu „Die Tai"
oraz rozmowy Bora Komorowskiego
w czasie jego wizyty w Szwajcarii.

„Narodowiec" przypomina rów­
nież, że rewizjoniści niemieccy po­
wołują się stale na deklarację „rzą­
du" Raczkiewicza i Zaleskiego z

roku 19Ś5, rezygnującą ze Szczeci­
na i Wrocławia.

„Narodowiec" nie dodaje oczywi­
ście, że zwolennikiem oddania Adę-
nauerowi Ziem Odzyskanych jest
również i' jego „wódz duchowy" —

Mikołajczyk.
Przyjacielskie^ stosunki

łączące imperialistów brytyjskich i ame

rykańsklch ilustruje dobrze podana
przez prasę brytyjską wiadomość o tym.
że t. zw. niezależny nafciarz amerykań­
ski niejaki Carter zaoferował rządowi
amerykańskiemu sprzedaż nafty irań­
skiej. Nie trudno dociec, kto się kryje
za osobą Cartera, jeżeli uwzględnić
fakt, Iż był on w Iranie „przypadkowo"
w tym czasie kiedy decydowała się spra
wa zerwania stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Wielką Brytanią a Ira­
nem.

Tak to amerykańscy „geszefciarze"
przy każdej okazji podstawiają nogę
swoim brytyjskim „przyjaciołom". Cho

ciąż to przecież nie Jest „o key“.

Burżuazja angielska bardzo chętnie
„dogaduje się" z amerykańskimi

monopolami kapitalistycznymi jeśli
chodzi o ograbienie własnego naro­
du lub narodów kolonialnych, czy ja
kiegokołwiek innego narodu.

Ale z chwilą, gdy amerykański
partner, wdzierając się w „strefę inte
resów" burżuazji angielskie], zaczy­
na zagrażać wysokim zyskom kapi­
talistów angielskich, koła rządzące w

Anglii zaczynają się niepokoić i pró­
bują stawiać opór.

CHURCHILLOWI ODECHCIAŁO

SIĘ ŚPIEWAĆ

'T' AK np. Winston Churchill, po o-

1 sławionej swej mowie w Fulton,
w kwietniu 1949, w której m. in.

zaatakował zachodnie granice Pol­
ski, przyłączając się w ten sposób
do amerykańsko • hitlerowskich pla­
nów wojennych — pan Churchill,
powtarzam, zaśpiewał amerykański
hymn narodowy — „Stars and Stri-

pes“. Ale gdy nafciarze amerykań­
scy zapowiadają, że będą wywozić
z Iranu naftę, którą rząd kapitali­
stów brytyjskich uważa za „skradzio­
ną Anglii" — panu Churchillowi zu­
pełnie odechciało się śpiewać. I nie

tylko pan Churchill nie ma ochoty
śpiewać na amerykańską nutę — cala

burżuazja angielska zaczyna zgrzy­
tać zębami, przeklinając głośno za­
borczość „sojusznika" zza Oceanu.

Kilka dni temu departament stanu

USA oświadczył, że amerykańskie
koncerny naftowe mogą bezpośred­
nio i na własną rękę nabywać pro­
dukty naftowe w Iranie. Oświadcze­
nie to wywołało burzę w kolach

rządzących W. Brytanii. P. Shin-

well, który jako minister labourzy-
stowski gorliwie uprawia! politykę
kapitalistów brytyjskich i amerykań­
skich .teraz stanął dęba, oświadcza­
jąc w Izbie Gmin, że „rząd Stanów

Zjednoczonych w ten sposób przeja-

TA najświeższa awantura między
anglosaskimi grabieżcami kolo­

nialnymi wynikła na tle akcji haf­
ciarzy amerykańskich, którzy kilka
miesięcy temu wydelegowali do Ira­
nu jako swego przedstawiciela, nie­
jakiego pana Jonesa, prezesa firmy
„Cities Service Oil". Po kilkutygod­
niowym pobycie Mr. Jones opuści!
iran, oświadczając, że w kieszeni wie
zie kontrakty na naftę irańską, któ­
rą będzie
nie jest w

kodzie".

Pierwszą próbą wywiezienia nafty
irańskiej była afera ze statkiem „Ro-
se-Mary“, płynącym pid Hagą... Co-
sta-Rico, a należącym rzekomo do...
pewnego konsorcjum włoskiego. W

rzeczywistości — statek i ładunek —

stanowiły własność naftowych kon­
cernów USA, które chciały przekonać
się, jak praktycznie zareaguje rząd
brytyjski w wypadku jawnego złama­
nia „blokady" naftowej wokół Ira­
nu, zorganizowanej przez W. Bryta­
nię.

Brytyjska flota wojenna, zgodnie
ze swą piracką tradycją, zatrzymała
„Rose-Mary" i pod groźbę wycelowa­
nych luf armatnich zmusiła statek do
zawinięcia do portu Aden — w po­
bliżu Bab-el-Mandeb, okupowanego
przez Brytyjczyków. Tam ładunek zo­
stał „skonfiskowany", a obecnie przed
miejscowym sądem morskim toczy się
na żądanie podstawionych przez USA
„właścicieli" statku proces o „tytuł
własności" do nafty.

Ale, jak widać z oświadczenia de­
partamentu stanu USA, nafciarze

amerykańscy niewiele sobie robią z

owego „trybunału" w Adenie, skoro

uzyskali od rządu USA jawną zachę­
tę do wywożenia nafty irańskiej.

Tymczasem, minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii, Eden, oświad­
czył w Izbie Gmin, że rząd brytyj­
ski zapewnia „pełne poparcie towa­
rzystwu A1OC (brytyjskie towarzy­
stwo naftowe, uważające się za wła­
ściciela zracjonalizowanej nafty 'rań
skiej) przeciwko amerykańskim towa

rzystwom naftowym, które łamiąc
embargo angielskie, chciałyby naby­
wać naftę irańską". Oświadczenie to
w kilka dni później ponowił rzecz­
nik Foreign Office (angielskie MSZ).

Innymi słowy, rząd brytyjski za­
powiada, że każdy statek wiozący
naftę irańską spotka co najmniej —

los „Rose-Mary",

wywozi! i „W. Brytania
stanie mu w tym przesz-

„OTWARTY SPOR"

O czym pisał w swym „Dz^enniku“

sanacyjny dyplomata — Jan Szembek (10)

„Litewska awantura**
ŁATWO przeszedł do porządku

sanacyjny reżim nad sprawą
„anscnlussu" Austrii, Nie mógł

Jednak równie łatwo przejść do po­
rządku nad nastrojami, jakie fakt
ten wywołał w społeczeństwie poi
skina. Agresywna polityka Hitlera i
ułatwianie mu jej przez sanacyjny
reżim, wywołało takie napięUe na­
strojów w opinii publicznej, że wo­
dzowie 'sanacji doszli do wniosku, iż
trzeba to napięcie jakoś rozł rbwać.
Ba, ale jak? Oto pytanie, nad k'ć-
rym głowiły się sanacyjno-łaszystow-
skie mózgi.

I wpa Ili rzeczywiście na „genial­
ny" piinysł Trzeba — stwierdzili —

osiągnąć za wszelką cenę jakiś efek­
towny sukces, który bv zatarł przykre
wrażenie „ansehlussu". Rozpoczęły
się w pałacu B<uehła gorączkowe a

tajemnicze narady Częściej niż zwy
kle zbierała s'ę na Zamku „wielka
czwórka", w skład której wchodzili:
Mościcki, Śmigły Rydz, Sławoj Skład
kcwskl i Beck. Ten ostatni powrócił
właśnie z Włoch, gdzie tak dalece

delektował się italską wiosną, że w

momencie, gdy dokonywał się „an-
schluss" ani rusz nie można go było
odnaleźć.

Nie bezpłodne — jak się okazało —

były te wszystkie narady i konwenty-
kle sanacyjnych władców. Mógł Hitler
— powiedzieli sobie — zaanektować
Austrię, możemy my zmusić Litwę do
nawiązania z Polską stosunków dy­
plomatycznych, a potem włączyć ją do
strefy „sanacyjna mocarstwowych" in­
teresów. Tak narodziła się sławetna,
ale bynajmniej nie sławna „awantura
Plewska".

„AWANTURA LITEWSKA"

\,V ARANŻOWANIU jej korzysta-
’’

no z wzorów Hitlera zastoso­
wanych tak niedawno w stosunku do
Austrii. Pislano więc do Kowna ulti­
matum, posłuszna prasa robiła dooko
la całej sprawy wielki szum, na po­
graniczu z Liłwą koncentrowano z

wielk'm hałasem wojsko, sanacyjni
dygnitarze robili niesłychanie poważ-

wy

Dziki
z krakowskiego ZOO

jadą do Łodzi
i Warszawy

Zwierzyniec w Lasku Wojskim
mienia często zwierzęta z innymi o-

grodami zoologicznymi w Polsce.

Tym razem przesiał do ZOO w Ło­
dzi parę dzików, a do Warszawy 5

sztuk dzików w celach doświadczal­
nych.

IMAFCIARZE amerykańscy muszą
1

’

jednak być pewni swego, skoro

korespondent amerykańskiej agencji
„United Press" donosi, że radio Te­
heran stale nadaje wiadomości, iż
„USA za wszelką cenę pragną ku­
pować naftę irańską", przy czym
radio teheranskie zapowiada „rychłe
zniesienie blokady Iranu przez byz-
nesmenów amerykańskich, którzy go­
towi są na ryzyko otwartego sporu z

Brytyjczykami".
Nie wiadomo jak rozwinie się „o-

twarty spór" o naftę Irańską mię­
dzy amerykańskimi i brytyjskimi po-
lentatanii naftowymi. Faktem jednak

jest, że do szeregu sprzeczności roz­
sadzających Imperialistyczny blok

atlantycki, przybył na nowo stary, ale

zaostrzony spór anglo-amerykański o

naftę irańską. I

Angielska gazeta
Post", reprezentująca Interesy
talistów brytyjskich odgraża się
atlantyckim „sojusznikom", że swą
akcją w sprawie nafty irańskiej mo­
gą się wplątać w nieprzyjemności.
„Stany Zjednoczone — pisze gazeta
— uczynią dobrze, jeśli uświadomią
sobie ,że nie mogą stwarzać trudno­
ści swym przyjaciołom bez tego, by
same nie być w nie wplątane".

Wydaje się, że „Birmingham Post"
— uczyniłaby dobrze, gdyby — bur­
żuazji angielskiej, która zgodziła się
posadzić W. Brytanię „na garnuszku"
amerykańskim — przypomniała słowa

wielkiego poety angielskiego, Byro­
na:

„Ciernie, które mnie zraniły, po­
chodziły z drzewa posadzonego prze­
ze mnie. Powinienem byl wiedzieć,
jakie owoce wydają takie nasiona".

Imperialiści brytyjscy, znając swe

.własne metody, powinni byli z góry
wiedzieć .czego mogą spodziewać się
od swych „sojuszników" zza Atlan­
tyku.

KRYSTYNA MARYNOWSKA
Jako Anioł Metody w parodii

Minkiewicza.

KSIĄZKA NAJMILSZYM
UPOMINKIEM

«

Franciszek Kubka

UŚMIECH RYCERZA PAŁECZKA

Str. 276

Louis Aragon
KOMUNIŚCI

powieść
Zł 9.60T. I str. 243

T. II str. 308 Zł 10.50
T. III str. 307 Zł 10.50
T. IV str. 285 Zł 10.—

*

Howard Fast
DUMNI I WOLNI

powieść
Zł 9.-str. 306

powieść
*

Jack Lindsay
NAD SMITHFIELD

powieść
zł 22.—

*

OPOWIEŚCI ZNAD BRZEGÓW
RZEK

powieść chińska z XH wieku
Str. 438 zł 16.50

•

Robert Tressall
FILANTROPI W ŁACHMANACH

powieść
str. 389 zł 12-80

KRYSTYNA KOPAŃSKA
świetna pianistka Teatru Satyryków.

ŁUNY

str. 553

zł 11.—

•

GHette Ziegler
HELENA WETTERLE

powieść
str. 189 zł 9.59

„CZYTELNIK"
K 9324-1

Odpowiedzi Redakcji
J. W., Kraków — Bieżanów. Inter­

weniujemy w Sądzie Powiatowym o

szybsze załatwienie formalności.
(3099)

Henryk Chrząstek, Kraków. Zwra­
camy się do Związku Zaw. Prac. Bu­
dowlanych i Ceram. o spowodowanie
wypłacenia Panu należności z kasy
zapomogowo-pożyczkowej. Ostatecz­
ny wynik podamy Panu jeszcze do
wiadomości. (3107).

Aleksander Ladendorg, Rzeszów,
Biura, o które Pan zapytuje, nie ma.
— Radzimy zwrócić się listownie do
ambasady wiadomego kraju w War­
szawie, prosząc o pomoc w odszuka­
niu rodziny. (3085)

EWA STOJOWSKA
Jako aktorka rapsodycznej parodii

Zechentera.

ne miny. Jednym słowem chwila by­
ła „dziwnie osobliwa".

Ostatecznie w Kownie ultimatum
zostało przyjęte, oba dyktatorskie rzą
dy nawiązały ze sobą dyplomatyczne
stosunki tylko oba narody — polski i
litewski ■— z całą tą hecą nie miały
nic wspólnego, wiedząc doskonale, że
ich interesy w ogóle pod uwagę nie
były brane. Phyrussowe zwycięstwo
odnieśli Beck i jego dyplomaci wywo­
łując tę całą „litewską awanturę", a

srodze się zawiedli licząc na to, że

rozproszy ona całkowicie w Polsce
poanschlussowe nastroje.

Musieli się więc konłentować tylko
jednym sukcesem związanym z tą nie

szczęsną sprawą, a mianowicie gratu­
lacjami ambasadora Moltkego. Sana­
cyjna dyplomacja uważała to napraw
dę za sukces. O gratulacjach tych z

pełną satysfakcji, a zapewne i dumy,’
powagą pisze w swym „Dzienniku" rir. ;
Szembek. „Moltke — notuje on — zło

żył gratulacje z powodu świetnego
rozwiązania przez nas całej sprawy".
I znów hrabia — wiceminister nie wy
czul wyraźnej kpiny w słowach stare

go dyplomaty z blsmarckowskiej szko-
iy-

W

kia uyi £<ivn wyuuiiy pu
chwalą ze strony hitlerowskiego

ambasadora, że z radości fikałby kozły,
gdyby to poważnemu — za jakiego się
uważał—dyplomacie wypadało. Żrezy

CZTERY OCZY Z KOZŁOWSKIM

ZEMBEK tak byt zachwycony po

gnował więc z fikania kozłów lecz j według wskazań marszałka Piłsud-

zaprosił za to „swawolnego Dyzia" skiego. Sądzi natomiast, że nasza sy-
sanacji, a mianowicie ekspremiera Ko
złowskiego na rozmowę. Lubił dostojny
hrabia posłuchać od czasu do czasu

dykteryjek, którymi Kozłowski sypał
jak z rękawa, lubi! ploteczki, których
wypadły z łask dygnitarz miał zawsze

duży zapas.
Warto tu przy sposobności, przypom

nieć zanotowaną w swoim czasie
przez Szembeka w jego „Dzienniku"
rozmowę między Beckiem i Kozłow­
skim. W czasie tej rozmowy Kozłow­
ski dowodził — z pewnością nie bez

racji — że Polska jest w przededniu
katastrofy finansowej Dowodził, że w

w tej syluacji niemożliwa jest jaka­
kolwiek polityka zagraniczna w „wiel­
kim stylu", że przyjdzie chwila, kiedy
Polska stanie wobec zagranicy z ka­
peluszem w ręku.

Od dawia iuż sanacyjna Polska sta
ła z kapeluszem w ręku przed Hitle­
rem. Sytuacja pod tym względem o

tyle się tylko zmieniała, że ten kape­
lusz chylił s!ę coraz więcej ku ziem
w lokajskim pokłonie. Jakże jednak
teraz w marcu 1938 roku oceniał sy­
tuację Kozłowski? Przekonamy się o

tym zaglądając do „Dziennika" Pod
datą 29 marca tak relacjonuje Szem
bek swą rozmowę z Kozłowskim:
„Jego (Kozłowskiego — przyp nasz)

zdaniem polityka zagraniczna Polski
jest najbardziej olśniewającym sekto­
rem naszego rządu. Prowadzona jest

tuacja wewnętrzna jest wręcz groźna
W rządzie panuje „bałagan", każdy
minister prowadzi politykę prywatną,
jaką mu się podoba. Naród jest zgod­
ny w swoim negatywnym stosunku do
rządu".

POMRUKI BURZY

1VIE dziwi nas zachwyt nad bec-
1 '

kowską polityką zagraniczną u

człowieka, który w czasie wojny sie­
dział w Berlinie I wyslugiwa I się
jak tylko mogt hitlerowskiej propagan
dzie. Natomiast charakterystyczna jest
jego ocena ówczesnej sytuacji wew­
nętrznej Polski. Charakterystyczna I

najzupełniej zgodna z rzeczywistością.
Te szczere, poufne rozmowy sanacyj­
nych dygnitarzy odsłaniają cale bagno
moralne przedwrześniowych władców
Polski. Zdawali sobie sprawę, że na­
ród jest przeciwko nim, a mimo to

trzymali się kurczowo władzy, która
była dla nich pełnym żłobem. Trzy­
mali się tej władzy, służąc tym gorli­
wiej obcym, wrogim Polsce czynni­
kom, szukając u nich protekcji prze­
ciwko własnemu narodowi.

A tymczasem nowe chmury groma­
dziły się nad Europą Hitler, zachę­
cony „anschlus-pm" Austrii szykował
nową agresję. Dojrzewał kryzys cze­
chosłowacki. Pomruk! światowej bu

rzy wojennej stawały się coraz groź
niejsze.

BOGUMIŁ ZATOSSKI
w skeczu Wlktorczyka „Dziwna noc

w FBI".

GUSTAW GRAWICZ
kierownik muzyczny I planista Teatru
Satyryków, me tylko akompaniuje do
solowych piosenek, lecz również wraz

z Krystyną Kopańską wykonuje dwie
uwertury Alojzego Klncznioka na dwa

fortepiany.



Grudzień
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Niedziela

Tomasza

Zupa jabłkowa z kluskami.

Kotlety z kaszy. Sos grzybowy.
Mleczko.

Przepis na kotlety: 25 dk kaszy ugoto­
wać z łyżką masła i solą, ugotować 3 dk
grzybków, posiekać drobno, wymieszać
z kaszą wbir załe jajko, dodać cebulkę
drobno posiekaną, trochę pieprzu. Do­
brze wymieszać, zrobić kotlety, otoczyć
w jajaku i tartej bułce i smażyć. Ze sma

ku z ugotowanych grzybów zrobić sos.

zaprawiajac go śmietaną rozbitą z mą­
ką

Przepis na mleczko: 1 litr mleka zago­
tować z proszkiem waniliowym. 4 jajka
całe ubić z 4 łyżkami cukru, zmieszać z

wystudzonym mlekiem i raz jeszcze za­
gotować. Po wystudzeniu podać z so­
kiem.

W Nowej Hucie uruchomiono

Ośrodek Szkolenia Motorowego
w którym będą się kształcić nowe kadry
Do dyspozycji kursantów
oddano bogato wyposażoną
salę wykładowa-modelarń e

IV IEZAWODjNIE działający i spełniający w całości swą rolę transport
samochodowy w Nowej Hucie — to jeden z najważniejszych czynni­

ków wpływających na terminowe wykonywanie planów przy rozbudowie

naszego pierwszego socjalistycznego miasta. Zagadnienie to jest z kolei

bezpośrednio związane z doborem wyszkolonych kierowców, mających
odpowiednie kwalifikacje.

ECHO KRAKOWSKfe. Str. I

Oaza chuliganerii
Często wskazywaliśmy Milicji Oby­

watelskiej na „ogniska chuliganerii"
czyli miejsca, gdzie w przeróżnych
porach dni i nocy gromadzą się a-

wanturnicy i chuligani pici obojga.
Dzięki zdecydowanym akcjom orga

nów M. O . udało się już wiele takich

„ognisk" zagasić —

ale niestety jedno
z nich wciąż jesz­
cze tli się i „pro­
mieniuje" na całą
okolicę.

Jest to oaza chu

liganerii w sąsiedz
iwie lokalu KZG
„Powszechna" na

Plantach przy Pla­
cu Szczepańskim.

Już z nastaniem zmroku przecho­
dzenie przez tę okolicę jest ryzykow­
ne i niejeden spokojny obywatel za­
płacił już za to guzem, wybitym zę­
bem lub przynajmniej wysłuchaniem
wiązanki rynsztokowych wyzwisk.

Gdy z „Powszechnej" poczyna roz

brzmiewać muzyka dansingowa —

bandy chuligańskie przenoszą się z

Plant do lokalu, dokonując tam —

przy dźwiękach muzyki- tanecznej i w

otoczeniu butelek, chuligańskich „wy
stępów gościnnych"

Szczegółami, dotyczącymi pijatyk,
bijatyk i — niestety — również nieod

powiedniego zachowania się niektó­
rych kelnerów, możemy chętnie słu­
żyć.

Ale mamy nadzieję, że panoszenie
się chuliganerii na Plantach.i w „Po
wszechnej" należeć będzie niedługo
do przeszłości... (1. P.)

0 czym zapomniano
Należy przyznać, że w roku bie­

żącym sklepy zaopatrzone są bogato
■ur różne ozdoby choinkowe. Śliczne,
mieniące się bańki, łańcuchy różno­

kolorowe i świecz
ki wabią kupują
cych.

Zdawać by się
mogło, że w tym
roku ktoś do­
brze zaplanował
zaopatrzenie —

lecz... w skle­
pach jest brak
kolorowej bibuł-
'ki i barwnych
papierów!

A więc jednak o czymś zapomnia
no.

A dzieci tak bardzo lubią same

siebie wycinać i sklejać łańcuchy i
inne ozdoby na drzewko!

(Koresp. F. Sob)

Regulujemy głośniki
na dwor.u

Spotkanie

posłów z młodzieżą
szkół wyższych
odbyło się
w Teatrze Muzycznym

W sali Teatru Aduzycznego przy ul.
Lubicz odbyło się spotkanie posłów
ziemi krakowskiej z młodzieżą stu­
diującą na wyższych uczelniach w

Krakowie. W spotkaniu tym wzięli u-

dział poseł Kosiorowski i poseł Mru-

gacz.

Po krótkim zagajeniu przewodni­
czącego Komitetu Frontu Narodowe­
go przy Uniwersytecie Jagiellońskim
— prof. Józefa Kubica, glos zabrał

poseł Kosiorowski, który złożył spra­
wozdanie z obrad Sejmu. W spra­
wozdaniu swoim podkreślił on olbrzy
mie znaczenie jakie ma uchwalona
amnestia, dzięki której tysiące ludzi

będzie mogło kontynuować prace
dobra Polskiej Rzeczypospolitej
dowej.

W swoim przemówieniu poseł
deusz Mrugacz zwrócił się z apelem
do młodzieży, aby nie szczędziła wy­
siłku dla pogłębienia swej wiedzy,

W części artystycznej wystąpił ze­
spół recytatorski Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i poszczególni studenci
z Wyższej Szkoły Teatralnej i innych
uczelni. (bc)

dla
Lu-

Ta-

Na próżno podróżni clicą usłyszeć,
Co zapowiadają megafony na pero­
nach krakowskiego dworca.

Obdarzeni najlepszym słuchem mo

gą tylko podchwycić niektóre wyra­
zy, jakby szepta

Zjazd delegatów
Wojęiu. Związku

Gminnych
Spółdzielni ZSCh
Art BM. odbył się w Krakowie I

Zjazd delegatów Wojewódzkiego
Związku Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska".

W referacie sprawozdawczym z

działalności oddziału okręgowego
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Krakowie dyr.
oddz. Paweł Dąbek omówił osiągnię­
cia powiatowych związków gminnych
Spółdzielni i Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska" w zakresie

zaopatrzenia wsi w artykuły przemy­
słowe, powiększenia ilości placówek
usługowych gminnych spółdzielni oraz

rozszerzenia skupu artykułów rolni­
czych.

Prelegent zwrócił uwagę na ko­
nieczność zlikwidowania dotych­
czasowych niedociągnięć w pracy
Gminnych Spółdzielni — przez
zwiększenić czujności w stosunku
do wroga klasowego, obniżkę
kosztów własnych i likwidację
mank.

W dyskusji delegaci gminnych spół
dzielni omawiali osiągnięcia i niedo­
ciągnięcia poszczególnych placówek
GS w woj. krakowskim.

Teatr Satyryków
(jra bez przerwy

w Krakowie

ne przez zapo­
wiadającego w

największej ta­
jemnicy.

Obsłudze „sło­
wa mówionego"
na dworcu kra­
kowskim pragnie
my podać „fa­
chową" wskazów
kę, że każdą te­

go rodzaju aparatura posiada gał­
kę do regulowania głosu. Należy
Chwycić wspomnianą gałkę najmniej
dwoma palcami, następnie przekrę­
cić w lewo, jeśli głos ma być słab­
szy, albo w prawo — gdy ma być
silniejszy.

Jeśli zajdą jakieś nieprzewidzia­
ne trudności prosimy napisać do
nas o dalsze wskazówki.

Wydawca: Robotnicza Spółdzielnia,
Wydawnicza Prasa"

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków Wiślna 2 O p
Administracja RSW Prasa" — Wiś
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aż do H wago Roku
Ze względu na olbrzymie zaintere­

sowanie pierwszym programem Te­
atru Satyryków pt. „Obecność Obo­

wiązkowa", teatr ten aż do Nowego
Roku wstrzymał swe cotygodniowe
występy w Katowicach i gra stale w

Krakowie w sali przy ul. Grzegó­
rzeckiej 71.

Szczegółowo program Teatru Sa­
tyryków przedstawia się następują­
co: w niedzielę, 21 grudnia przedsta­
wienie o godz. 19,15, tak samo w

poniedziałek i wtorek.

W drugi dzień świąt, tj. w piątek
26.12. dwa przedstawienia: o godz.
15,30 : 19,30. W sobotę poświąteezną

przedstawieni', wieczorne, w niedzie­
lę, 28 bm. znowu dwa przedstawie­
nia — popołudniówka o 15,30 i wie­
czorem o normalnej porze.

ELEM wychowania i wyszkole-
'' nia odpowiedniej ilości kierow­

ców samochodowych o jak najwyż­
szym poziomie wiedzy fachowej, od­
dział krakowski PZMot już od dłuż­
szego czasu czynił starania, zmierza­
jące do uruchomienia w Nowej Hu­
cie ośrodka szkolenia motorowego.

Starania te i wysiłki uwieńczone

zostały pozytywnym rezultatem: w

Nowej Hucie ośrodek taki został już
otwarty.

UROCZYSTE OTWARCIE
OŚRODKA

W OTWARCIU udział wzięli dzia-
v* łącze PZMot, delegaci instytu­

cji i organizacji z Nowej Huty oraz

kursanci. Po przemówieniach wiceprze
wodniczącego oddz. krak. PZMot. —

kpt. Głuszkowskiego i przedstawi-

cielą Kom. Dziełu. PZPR w Nowej
Hucie — Solarza, którzy podkreśli­
li wielką potrzebę i celowość utwo­
rzenia ośrodka szkoleniowego dla
kierowców samochodowych, zabrał

glos przew. referatu szkoleniowego
PZMot. — Kaczyński, przedstawia­
jąc ogrom zadań stających przed no-

wozaiożonym ośrodkiem, w którym
od tej. pory koncentrować się będzie
nie tylko szkoienie kierowców nie ma

jących dotąd Styczności z obsługą po
jazdów mechanicznych, lecz również
doszkalanie celem uzyskania wyż­
szych kategorii prawa jazdy oraz

szkolenie personelu administracyjne­
go i kierowników transportu.

W ośrodku odbywać się będą
również okresowe wieczory dysku­
syjne, na których omawiać się bę­
dzie problemy racjonalnej eksplo­
atacji i obsługi pojazdów.

W czasie szkolenia stosowane

będą najbardziej nowoczesne metody
nauczania, przy czym do dyspozycji
kursantów oddana została również

bogato wyposażona modelarnia, po-
posiadająca szereg tablic, wykresów,
przekrojów, modeli oraz plastyczną
planszę, służącą do nauki przepisów
o ruchu drogowym.

Uruchomienie ośrodka

1

>rawa jazdy oraz

NIEDZIELA, 21.XII.
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Pałac Sztuki: Wystawa malarstwa, w

poniedziałek nieczynna.
Dom Plastyków: wystawa okoliczno*

ściowa

Teatr lin. J. słowackiego godz.
„Ciężkie czasy", godz. 19 — „Płody
edukacji".

Stary Teatr (duża sala) godz. 17 —

„Listy Chopina", godz. 19 — „Piąta
. symfonia", (mała sala): godz. 15 i 19 15
— „Sprawa rodzinna".

Teatr' Rapsodyczny godz. 19,15 — „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza godz. 19 —

„Poemat pedagogiczny".
Teatr Groteska godz. 15 — „Złoci­

sty baranek", godz. 19 — „Igraszki z

diabłem".
Teatr Satyryków (Grzegórzecka 71)

godz. 19,15 — „Obecność obowiązko­
wa".

Teatr Kolejarza ZZK godz. 15 i 19 —

„Śluby panieńskie".
Teatr Studio godz. 16 — „Poemat

pedagogiczny", godz. 19,15 — „Wesele
z posagiem".

PON1EDZIAI.EK, 22.XII.

Teatr im. i . Słowackiego godz.
„Płody edukacji".

Stary Teatr (duża sala) godz.
, Pląta symfonia", (mała sala):
19,15 — „Sprawa rodzinna".

Teatr Rapsodyczny
„Eugeniusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza — nieczynny.
Teatr Groteska godz. 19 —

. Igraszki z

diabłem".
Teatr Satyryków (Grzegórzecka 71)

godz. 19,15 — „Obecność obowiązkowa".
1 Teatr Studio godz. 19,30 — „Kalino­
wi' gaj".

W budynku Starego Ratusza pl. Woi-
nlca 1. Wystawa pt. „Sztuka w stroju
ludowym".

POGOTOWIE RATUNKOWE 7

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro­
wia Woj R N w Krakowie ul sieml*

ladzkiego 1 telefony: 22-22 1 211-11
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzeniacn o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę Informacje o wypadkach teL nr

291-91.

DTZURY APTEK

Floriańska 15 Rynek Główny 13. Stra
dom 3, pl. Zgody 18, Łobzowska 20, Reto

ryk a 1. Wyspiańskiego 4 (Bronowicej.

19—

19—

godz.

godz. 19,15

SIE
Ooo

szkolenia

motorowego w Nowei Hucie wpły­
nie niewątpliwie w dużym stopniu
na terminowe realizowanie zadań

stojących przed nowohutnickim trans

portem samochodowym, (tol)

C>

<

Ekspozytura krakoiuska Centrali „Las4

wykonała już plan 6 letni
CPLi A oraz teatr

WSROD wielu instytucji działają­
cych na terenie woj. krakow­

skiego, na czołowe miejsce pod
względem wykonania planu, wybija
sie krakowska ekspozytura Centrali
„Las“.

•

Ekspozytura ta nie tylko przed ter

minem wykonała plan roczny, aie
także w dniu 14 grudnia br. wyko­
nała całkowicie zadania Planu 6-let-

niego. Poważne to osiągnięcie jest
wynikiem przede wszystkim
nej pracy całego personelu
kich placówek ekspozytury.

Na: podkreślenie zasługuje
w roku bieżącym pracownicy ekspo­
zytury w czasie zbiorów leśnych pro­
duktów pokonać musieli wiele trud­
ności, do których przede wszystkim
należały bardzo częste w tym roku

zmiany pogody oraz gorszy urodzaj
niektórych owoców. Długotrwale desz
cze w okresie jesiennym, w czasie naj
większego nasilenia zbioru grzybów,
głogu, tarniny itp., wpływały bardzo

hamująco na transport. Sytuacja ta,
aczkolwiek ciężka została w pełni o-

panowana.

wytężo-
wszyst-

fakt, iż

*

NA 16 dni przed końcem roku Cen­
trala Przemyślu Ludowego i Ar­

tystycznego wykonała plan produ-
lobalnej w 100,5 proc,
przedterminowego wykonania

rocznego planu przyczyniły się w

Dzieje

krakowskiej
Melpomeny
na kanwie

irspomnień
znanego poety
i malarza

A. Laskowskiego
W sali odczytowej Domu Litera­

tów przy ul. Krupniczej odbył się od­
czyt Antoniego Waśkowskiego pt.
„Na drogach teatru krakowskiego".
Był to fragment wspomnień znanego
poety i malarza, który swą twór­
czością artystyczną związany jest
tak ściśle z Krakowem.

Waśkowski w ciągu wielu lat był
krytykiem teatralnym, zna bardzo do­
brze dzieje krakowskiej Melpomeny.
Na posiedzeniu sekcji dramaturgie/
nej Związku Literatów mówi! o dy­
rekcji Solskiego (1903 — 1913).
Barwnie odmalował ówczesną epokę,
kiedy to premiery odbywały się co

sobotę. — Trudno było poświęcać
wiele czasu na próby, a jednak już
wówczas wybijały się talenty takie

jak Teofila Trzcińskiego, Juliusza

Osterwy czy Karola Frycza. Ich od­
danie sztuce znalazło pełny wyraz w

późniejszych latach ich działalności
dla krakowskiego teatru.

W interesującej dyskusji przema­
wiali; Tadeusz Peiper, Jerzy Zagór­
ski, Adam Bunsch i Wiesław Górec­
ki. (Jar)

NIEDZIELA — 21.XII.

Apollo godz. 16, 18 20 — „Pan
wak".

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30,
19,30 „Czerwony krawat".

Sztuka - godz 16, 18, 20 —

...
_

(ser. 1) godz. 11 — „Wieś na pograniczu".
Uciecha - | -----

" '* '*
----- - - —

stadionie"
Wanda — |

zapomniany
Warszawa -

rł“.
Wolność —

Małachowski'
Chemik —

_

Dworcowe godz. 16_- 24 — Polska kro
nlka filmowa",
przygotowawcze";
hej doliny". „Zajuczlk".

PONIEDZIAŁEK — 22,XII.

Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Srebrne
’

kolczyki".
Młoda Gwardia — godz. 15,30,

1930 —

‘ ■'
Sztuka — godz. 16, 18, 20 — „1

dwukrotnie sztuka Sznójderowej „Zło Uciecha — godz. 16, 18, so — „cywil
cisty baranek" oraz wieczorem zna- stadionie".

No-

»

„Groteska44 - roczny
dużej mierze zobowiązania wszyst­
kich zakładów wytwórczych.

W DN<U wczorajszym Teatr Lalkł
i Aktora „Groteska" wykonał

roczny plan usługowy: 3 bm. zreali­
zowano plan finansowy, a 20 bm.

plan widowiskowy I frekwencyjny.
Obecnie teatr „Groteska" daje 5

przedstawień dziennie. W sali teatru

przy ul. św. Jana 12 wystawiana jest (część"ii).

„Piotr 1“

godz161820— .Xywil na

godz. 15 45, 18, 20,15 — „Nie
rok 1919".
— godz. 16. 18. 20 — „Zapó-

■godz. 16. 18. 30 — „Kurhan'

godz. 19 „Dusze czarnych".

. Droga na studium
. Żeglarze z kamien-

„Czerwony krawat".
17,30,

.Piotr I"

komita sztuka Drdy „Igraszki i dia-;
“ sodz- 16 18, 20 ~ ”Niedż"

b!em“. Poza tym dwa przedstawi-
’

nia pt. „Hurra 15:0“ daje zespół
w przedszkolach.

Sztukę tę napisali artyści „Grotes­
ki" Śmigielski i Zwoliński.

Dziś „Igraszki z diabłem", które

cieszą się olbrzymim zainteresowa
niem wystawione będą po raz 80.

wiedź".
Warszawa — godz. 16, 18, 20 — „Spie­

niony nurt".
Wolność - godz. 16, 18, 20 - „Kur­

han Małachowski".
Chemik — godz. 19 — „DS 70 nie

działa".
DwOrcowe — godz. 16 — 24 „Polska

kronika filmowa", „Pogoda na jutro",
„Przygody bumelanta" i „Kierowcy
PKS".

NIEDZIELA — 21 GRUDNIA

5.55 Początek audycji. 6,00 Wiadomości
poianne. 6,uó „Muzyk/i na dzień dobry**.
6.55 Program dnia. 7,00 Wiaaomusc-i po­
ranne. 7,05 Kalendarz radiowy. 7,io _,Od
melodii do melodii". 7,<55 frogram
dnia i komunikaty. 8,00 Dziennik po­
ranny. 8,20 Muzyka popularna. 8,35
Wszechnica Radiowa kurs II. 8,o5 Mi­
łośnikom pięknej muzyki. 9,25 „Wieś
tańczy i śpiewa" — w wykonaniu ze­
społu koła gospodyń wiejskich. 9,40
Dla dzieci w wicku przedszkolnym siu
cńowisko pt. „Obcasy, rzemycze* skó­
rzany buciczek". 9,55 Skrzynka Ogól­
na P.R. 10,10 Poezja i muzyka 10,40
„Polskie wyprawy astronomiczne" —

pogadanka. 10,50 Robotnicze zespoły
świetlicowe przed mikrofonem il,10
„5:0 dla młodości" — audycja saty-
ryczno - rozrywkowa dla młodzieży.
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej.
12,04 Przegląd czasopism. 12,15 Poranek
symfoniczny. 13,15 Felieton aktualny.
13.30 Koncert o-rkiestry rozgł. szczeciń­
skiej P.R. 14,10 „W walce o nową
wieś". 14,25 Koncert orkiestry i soli­
stów radzieckich. 14 50 „Wioska mała"
— słuchowisko Wł. Machejka. 15»15 Dla
dzieci — audycja słowno - muzyczna
„Śpiewana zima". 16,00 „Co przyniosą .

nowe „Problemy". 16,15 Radzieckie me

lodie filmowe i operetkowe. 16,35 Z ży­
cia kultura nego krakowskiej ziemi.
16.40 Audycja świetlicowa. 17,00 Wia­
domości popołudniowe. 17,15 Koncert
chóru i ork. rozgł. wrocławskiej P.R.
17.55 Chwila poezji 18,00 „Niezapomnia­
ny rok 1919" -r słuchowisko wg sztuki
W. Wiszniewskiego. 19,30 Melodie ta­
neczne w wyk. zespału instrumental­
nego pod dyr. Jerzego Haralda. 20,00
„Na estradzie radiowej". 20,58*Stan po­
gody" 2100 Dziennik wieczorny. 21,15
Felieton. 21,30 Muzyka taneczna, 22.00
Wiadomości sportowe z całej Polski.
22.30 Wiadomości sportowe. 22,40 Wie-: ’ 4’

czorna serenada. 23,10 Popu arna mu- #

zyka symfoniczna. 23,50 Ostatnie wia­
domości.

Dziś premiera
sztuki

Lwa Tołstoja
„Pledy edukacji
uj Teatrze

iw. J. Słowackiego
Teatr im. J. Słowackiego wystąpi

dziś z premierą komedii Lwa Tołsto­
ja pt. „Płody edukacji". Genialny
autor „Anny Kareniny" dal w tym
arcydziele cenną próbkę talentu sa­
tyrycznego.

Sztuka ta stanie się niewątpliwie
przedmiotem ogólnego zainteresowa­
nia publiczności.

„Płody edukcji" opracował reżyser
Władysław Krzemiński, przy współ­
pracy Jerzego Zagórskiego. Dekoracje
i kostiumy zaprojektował Karol Frycz,
laureat Nagrody Państwowej.

Obsadę sztuki stanowią 34 osoby,
z najwybitniejszymi s’iatni artystycz­
nymi Krakowa na czele.

Początek przedstawień o g-odz. 19.

u

Poranki
uj kinach

Ciekawy film czechosłowacki „Wieś
na pograniczu" wyświetlony Zostanie
dziś o godz. 10 i 12 na porankach w

kinie „Sztuka".
W tych samych godzinach w „Apol­

lo" zobaczymy film pt. „Diabelska
grań".

Dzieci tym razem oglądać będą w

„Wandzie" o godz. 10, 11,30 i 13,00
składankę: „Wiosenne melodie", „Lis
i bocian", „Lis - chytrusek", „Slimak-
niecnota" i „Sen wigilijny".

W „Wolności" o godz. 10, 11,30
‘

13 zobaczą malcy program złożony z

krótkometrażówek: „Teatr zwierząt *

i „Za króla Krakusa".

Książkąi
. to Twó<

NIEDZIELA — 21 .XII.

WDK ZZ (sala odczytowa) godz. 17
,.W 73 rocznicę urodzin Józefa Stalina*

— odętyt. wygłosi mgr Leszek Kasprzyk
WŻ)K ZZ (sala odczytowa) — godz. 19

— Odczyt .„Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju**.

(Sala konferencyjna) — godz. 19 —

„Po pierwszym etapie kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej" — odczyt.

WDK ZZ (sala odczytowa) godz.
w n rocznicę urodzin Józefa Stalli

OtWerfe od godziny 9 do 15. w

dneie i fiwięła od P do 18
Muteurr Archeologiczne przy FAP<

vl ów Jana 23 — zbiory archeologicz­
na.

ni.

Wystawa w Domu Szotayskieh (PIh

Muzeum Narodowa, oddział przy ul
Hmbleftflk wsffiWa Kilimów I porceia
uv

Muzeum Historyczne ul Sw Jana 12

PONIEDZIAŁEK — 22 GRUDNIA

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo- .

ści poranne. 6 00 Gimnastyka 6,iu Ka­
lendarz radiowy. 6,15 Program dnia.
6,20 Komunikaty. G,3U Dziennik porań- -

ny. 6,50 Koncert popularny. 7,00 Stan
pogody i program dnia. 7,55 Wiadomo­
ści poranne. 11,45 „Głos mają kobiety**.
12 04 Dziennik południowy. 12,15 „Na
swojską nutę" — gra zespół J. Stecia.
12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Utwory
skrzypcowe gra R. Wiśniewski. 13,15
Koncert rozrywkowy w wyk. chóru i. -

orkiestry łódzkiej rozgł. 12,55 Program
dnia i komunikaty. 14,05 Informacje.
14,10 Koncert solistów 14,35 Muzyka
rozrywkowa. 15,09 Komunikat o sta­
nie wód. 15,10 Audycja dla wychowaw- •

’

czń przedszkoli. 15 15 Audycja PCK dla
chorych. 15,30 Dla dzieci — słuchowi­
sko M. Kownackiej. 16,00 Wszechnioa
Radiowa — kurs I. 16,20 Dziennik kra­
kowski. 16,30 Utwory dawnych mi­
strzów. 16,50 „Nauka bliżej życia" —

reportaż dźwiękowy I. Mames. 17,00
Wiadomości popołudniowe. 1,17
dycja polskiego wydawnictwa muzycz­
nego. 17 45 Audycja T“ * “

Skrzynka rolnika. 18,20
lama. 18.30 Odpowiedzi
Muzyka taneczna. 18,55
na listy — skrzynka
oprać. K. Kieniewicza,
kurs języka rosyjskiego
wanych, 19,30 Muzyka
20.00

17,15 Au-

literacka. 18,00
Muzyka popu­
kali 49". 18.40

i Odpowiadamy
interwencji w

19,10 Radiowy.
„ > dla zaawanso-

_

...
___ „luzyka i aktualności.

.. Koroniarz w Galicji" — ode.,
powieści Jana Lama. 20,20 Koncert
krak. ork. i chóru pod dyr St. Gaj-
deczki Solistka: M Zalewska — mezzo-.

sopran. 20,58 Stan pogody. 21,0Q Dzien­
nik wieczorny. 21,26 Wiadomości spor-'
towe 21,30 Muzyka taneczna. 22,00
Wszechnica Radiowa — kurs II, 22 20
Józef Verdi — „Trubadur" — fragment
opery. 23,20 Muzyka rozrywkowa. 23,50
Ostatnie wiadomości.

TABELA WYDRA1YCH.
5 Kralowei Loterii Pianieżnej

L. P.3 Dzień ciągnienia IV Rzutu 5. K

zł

zł

zł

Wygrana 40000
Nr 36835 48215

Wygrana 20.000
Nr 11973

Wygrana 10 000
Nr 5346 19279 149659

Wygrana 5.000 zł
Nr 7647 14849 50265
130761

Wygrana 2 000 zł
Nr 3788 13487 38752
59120 61549 78143

padła

padła

padła

padła
93046

padła i
38891

92539
114534 114776 117359 126434
132404 132989 138155 146313

Wygrana 1 000 zł padła i

15592
34513
42824
54145
66364
88598

98338

na

na

na

Nr

Nr

Nr

Nrna

95449

109095
129583

141695

111048
131924

142728

19. XI 1952 r.

111448 120651 127045
134144 134254 .139880

143133 144492

Wgrane po 400 zł.

668 840 1067 2707 4133 4346 5751
3862 ----- -

19455
32707
42071
49347
59147
68496

'7392
45922
94248
100837
109203
113744

’24395
129814
132274
146176

8270
23188

36113
45C29
4971!
59780
69104 -73960
77771 78060
86597 87530
98276
102530
111558
120375
125096
129906
140647 ■142445
147219

13847
27040
36396
46268
53539
63123
74449
80798
89066

99263
102756
111888
121533
126069
130252

8544
23061
36350
46181
52991
61018

17978
32282

39175
48186
54072
65020
76370

na Nr
48587

100137
128426
147031

na Nr
16468

I 35101
i 43337
i 61245
■69834
I 89402

100011

Nr 3054 9496 15352
21748
35108
43712
61592
71955
93524
100565 103571 104074 105643 106217

22646
35593
44762
62456
74c77

95266

25824
35668
49207
64325
83877

97267

28605
37866
49650
65334
85685

14764
31985
37918
46554
53690
64656
76086
82962 85919
91823 91847

99615 1Ó0539
107959
114066
122291
127866
130371
142815

109086
115729
124137
128626
130611.
143539

1



Walka obrony z napadem
podstawowym elementem

finału o Puchar Polski
Drużyna Kolejarza
dysponuje agresywnym atakiem
a CWKS żelazną obroną

Korespondencja z Warszawy
FINAŁ piłkarskiego Pucharu Polski, który zostanie rozegrany dzisiaj na

stadionie WP pomiędzy stołeczny mi zespołami Kolejarza i CWKS jest
* kolei 9 spotkaniem powojennym tych drużyn. W meczach tych kolejarze
odnieśli 4 zwycięstwa, 2 razy zremisowali 1 dwa razy ulegli wojskowym.
Ogólny bilans 14:9 dla Kolejarza.

- Jak widać z podanych cyfr prowadzą
w derbach klubów warszawskich kole­
jarze. którzy zresztą najlepszy swój
mecz na przestrzeni dwóch lat tj 1951

l 1952 rozegrali właśnie w spotkaniu
pucharowym roku ubiegłego, kiedy to

pokonali stołecznych rywali 3:0

Jakie są horoskopy na mecz dzjsiej-

Nad odpowie­
dzią głowi się ty
siące stołecznych
zwolenników pił-
karstwa Obie
drużyny bowiem
zademonstrowały
w rozgrywkach

pucharowych
równą i dobrą
(jak na stosunki
polskie) formę.

Kolejarze, któ
rzy w swych roz

grywkach ligo-
smutnym epilo-

Składy drużyn przedstawiają się
następująco:
KOLEJARZ — Borucz, Sosnowski,

Śliwa, Wolosz, Łabęda, Wolsza, Szc/.a
wlński, Wesołowski, Misiak, Łącz,
Szularz, Kobylański, Inż. Zelenay, Ku
lesza i Chomiczuk.

CWKS — Kłaczek, Korynt, Zieliń
ski, Budzyński, Bieniek, Wieczorek,
Sąsiadek, Górski, Szymborski, Olej­
nik, Glajcar i Janeczek.

Karol Hlg

EOKflP

KOSZYKÓWKA

Liga: godz. 11,30 sala WKKF:
Gwardia Kraków — Stal Poznań.

Klasa wojewódzka: sala WKKH:

godz. 10: OWKS — Gwardia Ib. godz.
14 AZS — Kolejarz Nowy Sącz, go-iz.
15 Włókniarz Andrychów — Bulo
wlani Kraków, godz. 16 Stal Nowa
Huta — Kolejarz Kraków, godz. 17

Spójnia Kraków — Włókniarz Kra
ków, godz. 18 Górnik Bochnia
nia Kartonaże.

HOKEJ

Godz. 11,30 lodowisko ZS
niarz w Parku- Podgórskim:
żowe spotkanie hokejowe
Kraków — Włókniarz. Kraków.

Str 0
ECHO KRAKOWSKIE

- U-

Włók-
rewan-

Gwardia

ZAPASY

Rozgrywki o mistrz, województwa:
Sala sportowa w Prokocimiu, godz.

11 Kolejarz Prokocim — Spójnia Bie­
żanów.

Sala sportowa przy ul. Sokolskiej
17 godz. 16: Włókniarz Kraków —

Ogniwo Myślenice.

WIECH

O®

balu
TYGODNIA czasu daje się { w charakterze historycznej pamiąt~

_____

X...- snnń t.tze W 8'DOCZUWO.

Młodzi sportoiucp
przygotowują s:ę

ito z.mowfch
akatie.isickiit h
mistrzostw świata
W CZASIE od 23 lutego do 1 marca w

Semmering w Austrii spotkają się
najlepsi z najlepszych młodzi sportow­
cy walczący o tytuł akademickiego mi­
strza świata Przez cały tydzień Semme
ring rozbrzmiewać będzie radosnymi
głosami młodzieży narciarskiej i hokejo
wej.

31 medali, dwukrotne zespołowe mi­
strzostwo świata i mistrzostwo w kon­

kurencjach alpej
skich — to bilans
osiągnięć naszych
narciarzy w po­
wojennych zimo
wych akademic­
kich mistrzo­
stwach świata.

Polscy akademi
cy którzy już

wDavosw1947r
zdobyli zęspołowe
akademickie mi­
strzostwo świata
i sukces ten pow
tórzyli w 1949 r

przygotowują się już od 1 grudnia na

obozie w Zakopanem do przyszłorocz­
nych igrzysk Na obozie zgrupowani zo

stali najlepsi narciarze Polski. NRD i

Węgier którzy wspólnie szlifują swą
formę Trudne warunki śniegowe nie
hamują tempa przygotowań. Zjazdow­
cy robią codziennie wycieczki" trasą
FIS-II a skoczkowie wzięli się poważ
nie do techniki lotu.

W narciarskich konkurencjach zjazdo
wych i skokowych oraz w hokeju, skła
dy reprezentacji zostaną zestawione
podstawie zeszłorocznych wynik-ów 1

becnej formy czołówki. (j.d.)

na

o-

rodziny& lina stadionach świata

* Sportowa Komisja Lotnicza Cen­
tralnego Aeroklubu im. Czkałowa otrzy
mała zawiadomienie od Międzynarodo­
wej Federacji Lotniczej, że rekord ra­
dzieckiej szybowniczki Samosądowej zo

stał uznany jako rekord międzynarodo­
wy. Donosiliśmy już, że Samosądowa po
biła rekord Polki Kempówny w przelo
cie trójkątnym na trasie 100 km. Obec

nie ta sama zawodniczka ustanowiła

drugi rekord, również w przelocie trój
kątnym na trasie 100 km ale na szybów
cu dwumiejscowym. Uzyskała ona szyb
kość 64.285 km/godz.

Przed meczem Praga-Warszawa

MISTiZ VAHA OCENIA

wych zakończonych
giem grali bardzo nierówno — w spot­
kaniach pucharowych zmienili się nie

| do poznania Atak ich będący najsłab­
szą częścią drużyny podczas mistrzostw,
stał się linią pełnowartościową, groźną
dla każdego krajowego przeciwnika.
Przekonały się o tym po kolei aż czte­
ry drużyny śląskie: Kolejarz katowicki
1:7, Górnik Radlin 3:4, Ogniwo Bytom
2:4 i Górnik Bytom 1:3. W ten sposób
bilans pucharowy wyniósł 18:7 na ko­
rzyść drużyny...................................
wiele lepszy od
go 16:9 Trzeba
największy łup
stwach kolejarze zdobyli na drużynie
mistrza Polski Unii Chorzów, którą roz

nieśli 5:0

CWKS przedostał się do finału po

niezbyt efektownych zwycięstwach (z
wyjątkiem Włókniarza): Stal Lipiny
2:1, Włókniarz Łódź 7:1, Górnik -Zabrze
— 2:1 Unia Chorzów 2:1 i Gwardia Kra­
ków 0:0. oraz 1:0.

Za to w mistrzostwach wojskowi by­
li bezkonkurencyjni. W swojej grupie
rezerw wygrywali jak chcieli, a najlep
szym tego dowodem jest tu Ich stosu­
nek bramek 41:12.

W grach Pucharu
tralnie się zmienił
ż.yna wcskowych.
jak już pisaliśmy. ,,napad stał się naj­
lepszą obroną", w drugiej zaś — „obro
na stała się najlepszym napadem" i d’a
tego też w niedzielę będziemy świad­
kami które z tych znanych i uznawa­
nych praw piłkarskich zwycięży.

Należy tylko podkreślić na zakończe­
nie, że w wielkim meczu zagra znów

Borucz, który bez wątpienia wzmocnił
wartość obronną bloku defensywnego
tej drużyny.

Sędziują tarnowianie Fronczyk, Inżo-
lewski i Mytnik.

kolejarskiej będąc o

bilansu mistrzostwskie
również pamiętać, że

bramkowy w mistrzo-

— Kolejarz diame-
jak również dru-

W pierwszej ek‘-n;e

ZDOBYWAMY

CZĘSC IV: PRZEŁOM.

ROZDZIAŁ XXII.

Barnat przebierał się śpiesznie w swoje „miejskie" ubranie.
Miał pojechać z kapitanem Jakusem do Gdyni, aby odebrać
nowe pompy wodno-powielrzne, które nadeszły z Wrocławia.
Od rana wiedział o tym czekającym go wyjeździć, lecz musial

po południu zastąpić Czeluśniaka, któremu doktór Bacz zale­
cił wypoczynek aż do następnego dnia. Dopiero gdy zasygna­
lizowano ukazanie się szalupy przybywającej po Jakusa, zdał
Orbachowi swoje obowiązki na pokładzie i teraz na gwałt
kończył gotować się do drogi.

Wkładał świeżą koszulę gdy do kajuty wpadl rozpromienio­
ny Grabień.

— Teresa! — zawołał i zaczął szczotkować sobie włosy.
Barnat drgnął, wychylił głowę przez otwarty kołnierz ko­

szuli i obejrzał się na mego.
— Co — Teresa?
— Przyjechała po was.
— No to co z tego? — zdziwił się Antoni.
— Nic. tylko nie spodziewałem się jej Miała pojechać do

Warszawy w |ednej sprawie bardzo dla nas ważnej. No, lecę!
Zaraz będzie u trapu

Zostawił swoje szczotki i wybiegł na pokład. Antoni

uśmiechnął się pobłażliwie: — Słowo daję, jakby miał z pięt­
naście lat...

Lecz sam przyłapał się na tym. że serce zaczęło mu bić ży
wiej na myśl iż ją zobaczy. Przygryzł wargi: skończył z tym
przecież. |ak mniemał.

Tymczasem Teresa przybiła do trapu, witana hałaśliwi,
przez nurków i załogę powierzchniową Grabień patrzył n:

mą. |ak na jakieś czarowne zjawisko, które wstępuje na po
kład, sprowadzone tu wyłącznie |ego tęsknotą i uwielbieniem

Spotkał spojrzenie jej promiennych oczu i poczuł się jakhy
uniesiony w górę, wywyższony ponad wszystkich jej wzajem
nością, której był pewien Nie zauważył, że wzrok Teresy błą­
dził przez chwilę po twarzach innych, jakby kogoś szukał

pingpongistów polskich
M ECZ tenisa stołowego Praga — War-
■ ■ szawa, będzie nieoficjalnym spotka­
niem reprezentacji Polski i CSR. Skład
drużyn został już ustalony i będzie taki:
Vana, Stipek, Vyhnanowsky a wice­
mistrz świata z roku 1951 Andreadis bę
dzie... rezerwowym. Jak wykazały spot

kania w Polsce, do­
skonały ten zawod­
nik znajduje się w

stosunkowo słabej
formie. Rozegrany
zresztą we Wrocła­
wiu turnie] klasyfika
cyjny, w którym o-

bok sześciu Czecho-
słowaków brali u-

dział nasi najlepsi
gracze, wykazał, że
Andreadisowi daleko
jeszcze do jego mi­
strzowskiej formy.

Przeciwko Czecłio
Słowakom w meczu

Warszawa — Praga
wystąpią zawodnicy:
Gaj (W-wa), Arbach

(Wr.) I Otręba (Kat.). Zapasowym jest
lublinianin — Patyński. Szkoda tylko,
że w Warszawie zamiast Otręby, który
dotychczas brał udział we wszystkich
meczach przeciwko Czechosłowakom,
nie wypróbujemy młodych — Dębow-
śkiego albo KogoWitza.

^Bohumif- Vaną- na ‘pierwszym miejscu
wśród polskięh zawodników stawia Ga­
ja. który ma najlepszy atak, ale nie-
pótrzebnie przechodzi do defensywy
nadrabiając tym braki kondycyjne. Dru
di reprezentant Polski Arbach. jak
twierdzi Vana mimo, że jest najwszech
stronniejszym zawodnikiem, nie zrobi
już większych postępów. natomiast
trzej dalsi w tabelce Czechosłowaka
Roslan. Rogowicz i Dębowski są utalen
towani i powinni zrobić jeszcze duże po
stępy.

O wiele wyżej od naszych graczy sta­
wia Vana polskie ping-pongistki.

— Nasze zawodniczki — mówi Vana
— są dobre technicznie, rutynowane, ale
za granicą jeszcze nie mają czego szukać.
Natomiast Polki, a zwłaszcza młodziut­
kie Szmidtówna i Guzikówna zaimpono
wały mi swoimi ogromnymi, samorodny
mi talentami. Twierdzę, że przy odpo­
wiedniej opiece i pracy, młode Polki

mogą pokusić się... o drużynowe mi­
strzostwo świata! Szmidtówna odznacza
się. oprócz talentu, intuicją i gra na­
prawdę z głową. Ona to właśnie .dwu­
krotnie pokonała naszą najsłabszą zresz

tą reprezentantkę — Grafkovą. Wasze
dziewczęta powinny grać jak najczę­
ściej z mężczyznami. Taka np. mistrzy
ni świata. Rumunka Rozeanu. grając w

poważnym turnieju, zajęła I miejsce i
pokonała wszystkich mężczyzn. Gdyby
wasze ping-pongistki choć na miesiąc
przyjechały do nas i poznały różne in­
dywidualne style gry jakim hołdują
nasi gracze, stałyby się od razu klaso­
wymi zawodniczkami — kończy Vana.

Mecz Praga — Warszawa rozpocznie
się punktualnie o godz. 15. Przeciwko
drużynie czechosłowackich zawodniczek
Hruskovej, Cedlovej. Vyhnanovsky‘ej
zagrają Szmidtówna, Guzikówna i trze­
cia utalentowana zawodniczka z Pozna
nia — Kosicka.

nas poważnie odczuwać trzę
sienie ziemi. To znaczy, że Gtfnia
przedświąteczne porządki uskutecz­
nia. Z główką obwiązaną ręczni­
kiem. całe mieszkanie niemożebńie

rozbebeszyła.
Nawyctągała ze wszystkich az-ur

jakichś gałganów i dawaj ich prze­
bierać. Patrzyłem sie jakiś czas na

to dosyć spokojnie, ale koniec koń­
ców nadmieniam:

— Gieniuchna. co ty za królowe
balu gałganiarzy w Sylwestra,
chcesz sie zostać, czy jak?

— W jaki sposób?
— A w taki, że te podarte ciu­

chy, co ich kompletujesz, tylko na

maskaradę sie nadają. Faktycznie
jak się w to nabijesz. możesz o-

trzymać pierwsze nadgrode Centra­
li Odpadków Włókienniczych, za

najładniejszy kostium.
Obsztorcowała mnie Gieniuchna

troszkie i mówi, że to nie żadne od

padki, tylko pamiątki rodzinne.
Pierwsza pamiątka, to był rękaw

od mojego gabardinowego saka. W

ogonku przed kinem „Atlantic" pu­
blika mnie go urwała, jakżeśmy
pierwszy raz po wojnie na „Zaka­
zane piosenki" sie wybrali.

Nie opłacało go sie już przyszy­
wać to Gieniuchna odcięła drugi i

wyszykowała mnie z saka sztucz­
kową kamizelkie. Z jednego ręka­
wa zrobiło się sweterek na zimę dla

Azora, a ten urwany w otomanie

w^«c,wie

perfumeryiny w

Twole wymaga

ki spoczywa.
Oprócz swoich zbankrutowanych

podartych tualet. posiada Gienia w

tych zbiorach 12 moich koszul bel
pleców, b^. się plecy n« kołnierzy­
ki i mankieta. przerobiło. Jest tam

sztyumiak wuja Wężyka, co g&
dwadzieścia pięć laf temu u nas*
na imieninach, przebywając na ga­
zie ,przez pomyłkie zostawił — w

tem roku lubileusz, naczy tię wy~
pada.

Jest komplet 21 sztuk pojedyA-
czych sk^rretek każda w innem,
zywem kolorze, przeważnie bez pięt.

Jest dywanik przed łóżko z po­
dejrzliwą ciemną plamą na środku.
Ma to być podobnież zabytek t
w ilanowa.

Król Sobieski pod miastem Wied­
niem w pałatce samego najważntej
szego Turka go przyuważył i do
H ilanowa kolejką przywiózł. Pod­
czas okupacji szkopy g0 z pałacu
wyszabrowali i sam Hitler przed
łóżkiem kazał go sobie położyć.
Jak Hitler wysiadł, dywanik nazad
do nasz zwrócił i na ciuchach w ba-
zaize Różyckiego się znalazł, gdzie
go Gienia kupiła. Skąd się wzięła
plama na środku detalicznie nie
wiadomo, ale podobnież jak król
Sobieski wszedł do pałatki tego Tur
ka. ten ózo na dywanie siedział <

bardzo się przestraszył.
Tak Gienie objaśnił handlarz «•

jej dywanik sprzedał. Po mojemu
tylko plama jest prawdziwa, wszy­
stko inne bajer na Grójec czyli li­
pa. Ale Gieniuchna wierzy i pa—
miątkie trzyma.

Przejrzałem ten cały majdan i za­
znaczam do swojej małżonki;

— Gieniuchna, nie chcę cię mar­
twić. ale nie po obywatelsku postę­
pujesz, to są faktycznie cenne zbio­
ry i w taki sposób nie mogą u cie­
bie w otomanie leżyć, musisz ich

uprzystępnić dla ogółu.
— Jakto, do muzeum mam ich

zanieść?
— No to znowuż nie. Inny poży­

tek mogą społeczeństwu przynieść,
rzecz jasna po przerobieniu nazad
na welne, bawełne, len i temu podob
nież.

Z twoich starych obciuehanych
sukienek, z mojego rękawa, z lubi-
leuszowego dęciaka wuja Wężyka —•

niożńa zrobić nowe materiały, obi­
cia, koce i tak dalej w tem guście.
Moje koszule bez pleców na ściere-
czki do szorowania- maszyn się przy
dadzą. Z dywanika króla Sobieskie­
go. papier sie da uskutecznić,
którem można będzie historyczne
książkie. wydrukować o tem jak So-

m
'

pod Wiedniem wyko-bieski Turków
łował.

Nie możesz
wić i dlatego
rzadkie okazy __ ______ __ ,_ F
która ma w tych dniach się odby­
wać.

Dala sie Gieniuchna jakoś zbaje-
rować i ze Izamy w oczach ułoży­
ła w rogu pod ścianą całe górę.
tych pamiątek Zadowolniony po­
łożyłem się spać, ale rano nie mo­
głem się wcale ubrać. Spodni w pa­
ski nie było.... Przeszukaliśmy cało
mieszkanie, aż nareszcie znaleźli
się w kupie odpadków na samem

dnie. Pokazało się, że to Azor tyż
chciał się przyczynić i w nocy za-

taskał moje spodnie do gałganów.
Ma smykał-kie stworzenie i wie co

trzeba robić tylko, że tzw. przesad
dą lubi się posłużyć.

królowi tefjn
naszykuj te

na zbiórkie
8W0J9

szmat,

WIECH

wśród nich i nie znalazłszy — wrócił ku niemu już mniej
świetlisty, cokolwiek przygaszony doznanym zawodem.

Tę ledwie dostrzegalną zmianę, która odbiła się w wyrazie
jej twarzy, dostrzegł — być może — tylko Marian Czeluśniak.

Patrzył na nią ciekawie i z taką przenikliwością, że aż się
zmieszała pod tym spojrzeniem, jakby sięgało do wnętrza jej
niespokojnego serca.

Rozdała pocztę, odpowiadając pół żartem, pól serio na py­
tania i wesołe koleżeńskie zaczepki bliższych znajomych, po

czym Rafał poprowadził ją na rufę, aby choć przez chwilę
mieć ją wyłącznie dla siebie.

Gdy się znaleźli z dala od ludzkich oczu, zasłonięci łodzią
ratunkową stojącą w poprzek rufy przed sterem awaryjnym,
chciał ją objąć i przygarnąć do siebie, lecz nie zezwoliła na

to Dotknęła tylko chłodnymi ustami jego warg i ująwszy go
pod rękę podeszła do poręczy biegnącej wzdłuż burty, skąd
widać było główny pokład statku.

Poddał się temu bez protestu. Gdy była w pobliżu, cały
;wiat przestawał go obchodzić. Nie widział nic ooźa jej spój
z.cniem i uśmiechem, a chwilę bieżącą wypełniał mu jedynie
adosny fakt jej istnienia.

Spytał dlaczego nie pojechała do Warszawy.
- To już nieaktualne - odrzekla. nie patrząc na niego -

ło znaczy — już nie potrzebne. Ta sprawa teraz me wchodzi

w rachubę.
- Naprawdę?! - ucieszył się. - Więc, już nie ma żadnych

przeszkód?

Zawahała się przez sekundę, usta jej drgnęły,
— Żadnych — powiedziała cicho.

Przycisnął jej ramię i milczał chwilę z bijącym sercem

— Kiedy się pobierzemy? — zapytał prawie szeptem."
Spojrzała na niego i znów ■odwróciła wzrok.
— Chyba jesienią. Jak skończycie tę robotę - powiedziała

wolno. - Z kim ty pracujesz teraz? - ożywiła S'ę nade
To pytań:e przerwało tok jego myśli jak raptowne szarp,rę-

cię. Zwrócił ku mej twarz z niemym wyrzutem Ale nie^ wi-

(.ziała tego: patrzyła wzdłuż burty na pokład. Spojrzał w tam­
tą stronę i zobaczył Barnata rozmawiającego 'z Jakusem

takie^ pS. * P^113’ 2 °dyni Przy*ożąc

To przecież zrozumiale, że Teresa interesuje się moją nra-

cą — pomyślał. H
— Z nim — powiedział — Z Barnatem.
Odwróciła się ku niemu t po raz pierwszy spojrzała mu

prosto w oczy. Wydało mu się, że przez jej policzki przesunął
się cień rumieńca, a wzrók wyrażał niepokój 4

— Z Barnatem? - powtórzyła. - To on się o to starał?
— Tak się złozyło — odrzekł wymijająco. — Ale jeżeli o to

chodzi, to ja sam chcialem z nim pracować. A kapilan jakby
o tym wiedział: spyta! go czy się zgadza, m i - od dziś

robimy we dwóch, albo we trzech z Pałamarzem.

— Zadowolony jesteś?
Rafa! błysnął zębami.
— No! Ten Barnat to jest dopiero nurek! Z irm to bym

poszedł i na sto metrów. J

Teresa uśmiechnęła się.
— Takie masz do niego zaufanie?
— Lubię go. Dobrze się nam razem pracuje I on też. z.daje

się, mnie lubi. urwał zakłopotany — Powiedział mi ze

musimy być pierwsi we współzawodnictwie, t — zobaczysz1
- będziemy. J

Spojrzał na nią spod oka Jej uśmiech miał w sobie lekki
odcień ironii, czy też goryczy.

(60)

Jutro narada

I

(D.c.n.)

aktywu sportowego
w Howej Hucie

W dniu jutrzejszym, w poniedzia­
łek 22 bm. odbędzie się o godz. 16 w

Nowej Hucie — osiedle AC kolonia
XVI, blok 5 — w świetlicy dyrekcji
hoteli pracowniczych — narada dziel­
nicowego aktywu sportowego.

Jutro również odbędzie się w sali

przy u!. Retoryką i żebrame człon­
ków sekcji lekkoatletycznej ZS Gwar­
dia, celem którego będzie omówienie

zaprawy zimowej.

Konieczne
szybkie nadesłanie

zołoszeń
Wiele wojewódzkich i powiatowych

zarządów poszczególnych organizacji
posiada sporą ilość wniosków zgło­
szeniowych ze swojego terenu, które
nie zostały jeszcze odesłane do Kie-
rowiiictwa Ra idu.

Chcąc jednak zapewnić drużynom
miejsce na wybranych przez siebie
Hasach. k'er-wnictw(> || Kaidu Nar­
ciarskiego PTTK wzywa wszystkie
organizacje mające zamiar wziąć u-

dział w Rajdzie, do jak naiszybszego
przesyłania zgłoszeń na adres: Kra­
ków, pl. WW świętych 8.


